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PRZEZE O EC AZT 


„dzi Gudzismniś G ę 
dni poświgieczeg 


r pojedydczy kosz w miejscu fG hal, || roszałę 
- ~- Biars bkedakcyi i Aominiatracyi || pśłratziis R 
sckiego 1. iż. — Ekspedycja misjscowa W Niestezseh 3 K. 26 h 


W biarza dzienników 


m St. Sokafowasklago, Paesi Hans- 
BEL | 5. — 


należy frankować. . 


i półroczni zbcaauci bezpłatnie, jednakże 


e otwarta wolne od opłaty. 


„Pezewounik naukowy | lifarneki", dodatek miesięczky do „Gazety Lwowskisj“, otrzymują calc- 
ei tylko, którzy presumerują od 1 stycznia do koñca czerwca 


lub od i lipes do końea grudnia, ówierórcczni i miesięczni «a dopłatą: pierwsi | K. 59 


Malef, Aa Sb (EE ; RO SB a 
Telefon Radakori Mr. 66. „Przewsdnik* prenniessiowasy osobno kosztuja $ X. 


ni 


ich innych państwach 3 R. 86 h. missieczni 
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titlove. 

Ogłoszenia osób i zazładór prywatnych przyj> 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sazgłowskiag 
wa Lwswia Pasał MBauswuuna |. 9, W Pary 
łącznie Ageucya: ©. Adame (V de Reazkowexi} ŻE 
Rus śe Varenas 


30, w urzędzie | 


gminnym w Gniewczynie, a projekt w 
I 
| 


| lutego 1878 Dz. p. p. nr. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


—— 


a 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | zamierzonemu wywłaszezeniu, można wnieść 


Czy? Najwyższem postanowieniem z dnia 4|w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Sierpnia h. r. zezwolić najmiłościwiej, aby starostwa w Przeworsku, lub przy kemisyi 
4 r | na miejscu. 

tądcy Dwor rezydent du obwodo- | ką : 

A Od 0 zydentowi 22 | Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
ego w Kołomyi, Władysławowi Seredow- | anione, a interesowani będą uważani za zga- 
Skiemu, wyrsżone zostało, przy sposobno- | dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
ści przeniesienia go ma własną prośbę w |trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Stały stan spoczynku, Najwyższe uznanie za Z c. k. Namiestnictwa. 


Jego długoletnia, wierną i bardzo wydatną | a. a 


służbę. > 
CZESC NIEURZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa} zastępcę nauczyciela religii w żeń- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w r 
"Myśln, ks. dr. Wojciecha Tomakę, rzeczy- 
wistym nauczycielem religii rzym. kat. w tym 
Zakładzie. 


| Lwów, 9 sierpnia. 


Sprawa kreteńska. 


Enver bej, attaché wojskowy przy ture- 
ckiej ambasadzie w Berlinie, tak wybitne 
wśród Młodoturków zajmujący stanowisko, 
wdał się w rozprawę z pewnym taratejszym 
dziennikarzem, który oczywiście nie omie- 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje R ocz 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto | 
wanej regulacyi rzeki Wisłoku od kim. 1300 | MEH Ś ze 
lo kim. 1900 odbędzie się wodno - prawne | SZK} zaraz ogłosić tego interviewu, 
dochodzenie wraz z rozprawą akspropryacyj- „ Ste, jestem politykiem, mé wić majar 
JĄ w gminie Gviewezynia dnia 4 września | Enver bej. Jestem nawskróś żołnierzem i 
1909 i rozpocznie się o godzinie 10 przed | mogę sprawę oświeślić jedynie z wajskowe- 
południem obejściem uregulować się mającej | go stancwiska, przyczem będzie to wyłącznie 
Przestrzeni. | moja opinia, za którą na nikogo nie może 
„_ Komisya zbierze się o wyznaczonej go- | spaść odpowiedzialność. 
dzinia w klm. 1S na lewym brzegu Wisłoku | Owóż stwierdzić mi przedewszystkiem 
W Gniewczynie przy parceli lk. 4638, nale- | wypada, że Tureya za nie w Świecie nie 
żącej do spadkobierców po Walentym Ra- | ścierpi, by nadal kreteńska milicya pozosta- 
chwale. |wała pod komendą oficerów greckich i aby 
Wykazy gruntów, które mają być wy-| dalej nad Kaneą powiewała grecka flaga. 
właszezone, wraz z planemi wyłożone będą, | Rzeczy stoją obeenie zgoła inaczej, niźli sta- 
Stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 ly przed rokiem. Wówczas wszystkie siły 


musieliśmy wytężyć dla cpanowania we- 
wnętrznych zamieszek. Dziś dość jesteśmy sil- 
ni do uporania się także z trudnościami ze- 
wnętrznemi, bo wolę ludu mamy po naszej 
stronie. Gdyby rząd turecki chociaż na włos 
ustąpił w sprawie kreleńskiej, to wybuchnie 
z pewnością namiętna reakcya i nie bez słu- 
szności powie: „Dopóki my staliśmy u steru, 
Tureya nie straciła ani piędzi ziemi, a pod 
waszymi rządami urywają jej członek po 
członku”. 

Ustępstwa w sprawie kreteńskiej ró- 
wnałyby się zabójstwu konstytucyi, obaleniu 
dzisiejszego rządu, zaprzepaszezeniu wszel- 
kich wpływów przez Młodoturków. Musimy 
konsekwentnie i ściśle ohstawać przy usza- 
nowaniu naszych praw na Krecie, a — po- 
wtarzam — siły nam nie brak, by, kogo na- 
leży, zmusić do uszanowania tych praw*. 


Co do pogłosek o zbrojeniach Tureyi | dział: 


oświadczył Enver bej, że bawiąc czas dłuż- 
szy na swym posterunku w Berlinie, może 
w tej sprawie oryentować się jedynie na pod- 
stawie listów od przyjaciół. Wogóle jednak 
powiedzieć wypada, iż wiadomości, w prasie 
krążące na ten temat, nie są przesadne. Od 
oficerów tureckich, którzy w powrocie z Lon- 
dynu bawili świeżo nad Spreą, usłyszał En- 
ver bej zapewnienia, że dyseyplina armii, tu- 
reckiej nie pozostawia nie do życzenia i że 
armia sułtana przygotowana jest należycie 
na wszelkie wypadki. 

Na zapytanie, czy uważa wojnę za mo- 
żliwą, odrzekł Eaver bej: 

„Zapewne, że jeśli mocarstwa opiekuń- 
cze nie nie uczynią dla pohamowania Kre- 
teńczyków, będziemy musieli sami dać sobie 2 
nimi rady. Austro-Węgry nadały nam sta- 
nowiskiem swem wobec Serbii znakomity 
przykład i nie omieszkamy skorzystać Z na- 
uki. Neród chce widzieć nad sobą rząd pełen 
energii; tem konieczniejszy cn obecnie, gdy 
reakcji. nie można jeszcze uważać za grun- 
townie stłumioną i gdy tu i ówdzie, z każ- 
dej korzysta się sposobności, ky Miodotur- 
kom naciosąć kołków na głewie. U nas lud 


DAY AE E PEPE RET 


stwie w Przeworsku, począwszy od dnia 15 
sierpnia 1909, przez 14 dni do przejrzenia 

swej obywatelskiej i ludzkiej koronie. Byt to | 
przedsmak prawowitej duny męża, który, | 


dia ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
hołdy oddawane urodzie żony, za swoją wła- 
sność UWaŹs. 


Anatol Krzyżanowski. 


DZIWAK. 


D 
(Ciąg dalszy). 


PP 


Jy 


grupy mężczyzn szepi ziosliwy. 

— Wuj, opieknn i narzeczony w je- 
dnej osobie... Zabawna połączenie! 

— Będzie dziadkiem własnego Syna. 

— Fhi! Na dzisdka też wygląda. Na 
dziadka tej ślicznej dziewezyny. 

Zaśmiano się dyskretnie. 

Grudowski zsladł. 

Na szczęście, zaledwo panie zajęły miej- 
sca, orkiestra uderzyła w topy walea, tium 
zaś tancerzy, z przedstawiejącym ich wodzi- 
rejerm na czele, obstąpił Hale Domirską. 

Narzeczony, nie ebege grać śmiesznej 


roli cerbera, usunął się, stając w najbliższej 


W przedpokoju dopiero, góy pił chei- 
Wemi oczyma piękność dziewczęcia, w nowem 
Jej pół nagiem objawieniu, Hala, zażenowa- 
na nieco, chcąc odwrócić uwsgę od swej 
Obnażonej szyi i ramion, spojrzała bacznie 
hs niego. Frak i biała krawatka uwydatnia- 
Y męską, rasową jego urodę i pańską po- 


stawę. framudze okna. 

— Wujcio Staś ładnie dziś wygląda— Tu mógł zebrać myśli i zapanować nad 
uśmiechnęła się. — Musimy mieć równe | srogą przykrością, jaką mu lekkomyślnie wy- 
świałw. rządzono. 


OQderwała orehideę od trzymanego w 
ręku bukietu i, wobec eałej galeryi podzi- 
Wiających ją widzów, założyła mu sama kwiat 
ten fantastyczny za klapę fraka. 

Była to dla Grudowskiego jedyna miła 
chwila tego wieczoru. 

Gospodarz domu podał ramię pani Do- 
Mirskiej, pan Stanisław przyszłej swej żonie, 
Prowadząc je przez szereg zapełnionych po- 
koi, do wielkiego salonu. 

Przejście to zamieniło się w pochód 
tryumfalny. Złotowłosa rusałka, której cd- 
ryte ramiona zlewały się cudowną swą kar- 
Nącyą, z bladoróżową leciuchną suknią, kla- 
Sjeznymi rysami, ciemną oprawą Źwenie i 
Wdziękiem wysmukłej postaci, wywoływała 
Ogólny szmer zachwytu i podziwu. 

,  (irudowski promieniał. Wiódł ją, z pod- 
Riesioną głową. jak klejnot najeenniejszy w 


Nie roztkliwiał się nad sobą, nie uległ 
porywowi gniewu, któryby mu kazał poszu- 
kać impertynenckiego chłystka, by go rozu- 
mu i delikatności nauczyć. Przeciwnie. chciał 
tylko słowa te rozważyć i zastanowić się 
nad niemi. 

— Będzie dziadkiem własnego syna. 
Mógłby nawet być dziadkiem tej ślicznej 
dziewczyny. 

Spojrzał w przeciwległe zwierciadło. 

Postać wyniosła, pańska. Głowa dumna, 
o rysach prawidłowo zarysowanych, 0 wąsie 
lekko szpakowatym i srebrnej koronie wło- 
sów. Tak; to dorodna, rasowa powierzcho- 
wiość poważnego, zasłużonego może oby- 
watela, nestora okolicy nawet. Ale czy przy- 
stoi jej mirtowy bukiecik oblubieńca? Czy 
zamiast szacunku w roli tej nie śmiech o- 
budzi? 


każdemu nie dowierza i liczyć nań nie mə- 
Żna, gdy nie czuje on nad sobą żelaznej 
ręki* 


Zapytany, jakiego właściwie rozwiąza- 
nia życzy sobia komitet młodołurecki, žeh- 
nął się Enver bej i odparł: 

„Nie mówmy 0 młodolureckim koni- 
tecie, mówmy o rządzie. Rząd zaś domaga 
się — i słusznie — aby z Krety usunięto 
wszelkie widome oznaki władzy helleńskiej. 
Na wyspie wrócić musi status quo, zegwa- 
rantowany przez mocarstwa. Nie żądamy prze- 
cie, aby oficerów greckich, których usunięcie 
z dotychczasowych posterunków milicyi jest 
conditio sine qua non, — zastąpiono tnreck;- 
mi, aleich miejsca mogliby zająć oficerowie — 
dajmy na to — ze Szwzjearyi, lub z którego: 
kolwiek innego z państw nielnteresowanych*, 
Kończąc swe wynurzenie, major powie- 
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„Na jedno zwrócić jeszcze należy uwa- 
go. Aktualną stała się nietylko sprawa kre- 
teńska, lecz także macedońska. Turcya ani 
rmyśli patrzeć dłużej przez palce na knowania 
Grecyi. Wiemy doskonale, że okrutna gospo- 
darka dużyn w Macedonii nigdy nie bv- 
łsby doszła do takiego rozkwitu, gdyby nie 
hojne a wytrwałe popierania ich przez Gre- 
cyę. I temu także potrafimy w przyszłośći 
postawić zapory !* 

* 


Pol. Corr. w inforimzcyi nadesłanej z 
Londynu, tak charakteryzuje pałożenie: 

Z chwilą, gdy Porta wystąpiła ze zna- 
nemi żądaniami, zdążającemi do zmiany istnie- 
jącego stenu rzeczy na Krecie, weszła spra- 
wa kreteńska w poważne stadyum. Wobec 
wewnętrznych stosunków Tureyi i panujących 
tam prądów, nie powinna europejska dyplo- 
macya oddawać się złudzie, jakoby Źródło ta 
nie groziło dia pokoju niebezpleczeństwem 
Wedle wszelkich oznak jest dla egółu ture- 
ckiego utrzymanie władzy sułtana na Krecie 
kwestyą honoru, i zapewne nie bez stuszno- 
ści przypisują Młiodoturkom, że dle wzmo- 


Zaraz: Hala miała lat 17. on zaś 60. 
A wiece prawda; mieli racyę, mógł być jej 
dziadkiem. 

Z boiesnem natężeniera szukał jej w tej 
chwili oczyma. 

Zdyszana, lekko zarumieniona, promie: 
niejąca czarem młodości i upojenia tanecz- 
nego, wychylała cię jak kwiat cudny, z bla- 
deróżowego kielichu opadającej jaj z ramion 
sekai. OQiaezało ją zwarte koło tancerzy, koło, 
do którego on, z racyi wieku swego, należeć 
już nie mógł. 

W tej chwili poczuł całą śmieszność 
swego położenia. 

Ten barwny a endny, roześmiany i trze- 
poczący się 17-letni motylek i on, człowiek 
dobrze zakonserwowany, lecz niemniej dźwi- 
gający VI. krzyżyz na barkach, mają razem 
iść przez życie? Przez jakie życie? Wszak 
ona swego nie zaczęła jeszcze, gdy on już 
je kończył. Łudzić się nową wiosną? Po co? 
Czyż miałby dość siły, dość żywotności, by 
ja przejść na nowo? Po co kłamać sumemu 
sobie nawet? Czyż mógł czuć tak, jak przed 
laty 30 tu? Czy miał w sobie zđolność i siłę 
do szczęścia; czy potrafi dać je dziecku temu? 
Słomiany ogień starczej namiętności nie 
moża go zaślepiać, nie powinien oś:nieszać 
na stare właśnie lata... 

Pod biczem ludzkiego szyderstwa roz- 
wiała się cudna złuda: zabiła ją rzeczywi- 
stość. Zbudziła się uśpiona chwilowo godność 
niepowszedniego ducha. 

Łuska zaślepienia spadła nagle z oczu 
mężczyzny. Zrozumiał, iż związek ten zamiast 
pochlebiać jeg: dnmie, ubliżał jej raczej, że 
w przyszłości mógł potwornemi grozić po- 
wikłaniami, ; 

Spojrzał znów ku Hali wzrokiem zu- 
pełnie już wytrzeźwionym i spokojnym. 

Wale się kończył. Kilku jednak tance- 
rzy stało jeszcze obok krzesła jej, czekając 
swej kolei. Ona zaś, przechodząc z jednych 
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ramion do drugich, zarumieuiena, upojona 
powcdzeniem, przechylała się zalotnie, po- 
zwalając panom patrzeć, z nieukrywanem 
zmysłowem podnieceniem i podziwem w bły- 
Szczące, rozmarzone swe oczy. 

Grudowskiemu zimno się zrobiło. Bie- 
dne dziecko; chciało się sprzedać, bez do- 
kładnepo zrozumienia swego czynu; bezwie- 
dnie może. Ale czy to jej wina? Wina tego 
pierwiosnka, nio znającego życia? Nie; od- 
powiedzialneść za tę niepopełnioną szkaradę, 
spada raczej na społeczeństwo. Na miazmaty 
sprzedajności i moralnego zepsucia, jakie 
przenikają nawskróś koła towarzyskie tak 
zwanej inteligeneyi. 

Gindowski wysunął się z salonu i ko- 
łysany przez cichą noc czerwcowa, która mu 
niosła ukojenie, powrócił bezzwłocznie do 
samotnego swego domu. 


ke 

zaglądał oddawna w o- 
kna gabinetu, a pan na Grudowie, oparłszy 
siwą głowę na ręku, czuwał jeszcze, w smu- 
tnych pogrążony myślach. 

Noe przetańczona aamiętnie przez Halę, 
posłużyła mu do skrupulatnego obrachunku 
z własnem sercem i sumieniem. W ehwili 
też, gdy narzeczona jego z okerwanemi fal- 
bankami, w strzępach różowej swej sukni, 
ZNOJGNA, odorowadzane przez młodzież, 
siadała do karety, on wstawał od biurka 
z poważną, lecz wypogodzoną twsrzą. 

Księga obrachunków życiowych została 
zamknięta, a postanowienie jego nieodwałal- 
nie powzięte. 


(Dokończenie nastąpi). 


Już świt jas::y 


a 


enienia swej powagi prą rozmyślnie do orę- 
żnej rozprawy z Grecyą. Zachodzi więe oba- 
wa, że rząd turecki pomimo wszelkich na- 
woływań dyplomacyi do umiarkowania, nie 
będzie mógł oprzeć się wspomnianym prą- 
dom. A jednak nie tracą koła dyplomatyczne 
nadziei, że uda się im zażegnać nadciącgającą 
burzę. Jakkolwiek bowiem w Tureyi mogą 
być pewni, że na poczekaniu rozprawią się 
z Grecyą, to z drugiej strony tej pewności 
nikt mieć nie może, iż wojna nie wyjdzie 
po za ramy zatargu grecko-tureckiego. 

Co do Grecyi, to przyznać się jej musi, 
iż w sprawie kreteńskiej zachowała się dotąd 
tak poprawnie, iż rozdrażnienie Turcyi niema 
z tej strony żadnych podstaw. Nie ulega też 
wątpliwości, że kierujące się dobrze zrozumia- 
nym interesem (recyi, gabinet Rhallisa po- 
sunie się jak najdalej w ustępstwach. Ale i 
to niewiele pomoże, jeśli przywódey kreteńscy 
nie zecheą uwzględnić ani trudnego położe- 
nia Grecyi, ani usposobienia, jakie panuje 
w Turcyi. Obecnie, co prawda, zauważyć się 
dają i z tej strony objawy uspokajające tak, 
że nadziei w pokojowe załatwienie sprawy 
kreteńskiej nie można uważać za straconą. 


Konstantynopol. W sobotę dorę- 
ezono w Atenach notę Tureyi. Rhaliis za- 
strzegł sobie czas do odpowiedzi. Grecya wy- 
stosowała w sprawie Krety apel do mocarstw. 

Tutejsze koła dyplomatyczne obawiają 
się, że Porta będzie musiała uledz naciskowi 
opinii publicznej. Natomiast w kołach Porty 
są zdania, że nawet zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych z Grecyą nie oznacza jeszeza 
wojny i że Porta ma dość środków do utrzy- 
mania opinii publicznej w karbach. 

Jak słychać, mocarstwa opiekuńcze przy- 
gotowują demarche w tym celu, żeby niedo- 
puścić floty tureckiej do wylądowania na 
Kretę. Flota turecka zawinęła już do Smyrny. 
Kreteńscy tragarze portowi rozpoczęli bej- 
kol towarów tureckich. 

Konstantynopol. Gabinet zwrócił 
się do komitetu młodotureckiego z prośbą, 
aby wobec wzburzenia, jakie wywołała sprawa 
kreteńska, przyczynił się do uspokojenia 
umysłów. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 5 sierpnia. 
(Poprzednik Bleriota). 


Ciekawe w swoim rodzaju odkrycie zro- 
bił w tych dniach dr. Locatelli z Bergamo, 
w Lombarđyi, w Bibliotece miejskiej. Poka- 
zuje się bowiem, że Bleriot, który przebył 
kanał La Manche na swoim monoplanie, zo- 
stał już wyprzedzony półtora wieku temu, 
t.j. w r. 1751, przez włoskiego Jezuitę, An- 
drzeja Grimaldi, będącego rodem z Oivita- 
vecchii. Wiadomość o tem rozeszła się, ale 
niebawem zapomniano o fakcie tem więcej, 
46 potem przyszły wzloty kalonowe Montgol- 
fierów. Znalazł się jednak opis maszyny 
latającej i przebycia La Manche z Calais do 
Dovru i następnie do Londynu. 

Dr. Locatelli odkrył w Bibliotece w 
Bergamo w rękopisie „La storia dell" anno 
1751“ foliant, wyglądający na przepisany ze 
współczesnego ulotnego druku w formie listu 
pisanego z Londynu do Wenecyi (i prawdo- 
podobnie tam wydrukowanego), w którym się 
mieści obszerna wiadomość o tym ks. Jezui- 
cie. Wiadomość jest wiarygodną dlatego, że 
znajduje potwierdzenie w współczesnej książce 
„Memorie degli architetti“, drukowanej w 
Parmie i w późniejszej książee z r. 1816. 

Jezuita Grimaldi wysłany był przez 
Propsgandę wiary do Indyj wschodnich i tam, 
w czasie dwudziestoletniego pobytu, pracował 
nad maszyną do latania. Autor listu z Lon- 
dynu mówi o nim jako o człowieku nadzwy- 
ezejnych zdolności, lat około 50, który na 
Lizbonę przybył do Paryża. Tutaj wzniósł się 
w powietrze „z taką lekkością i siłą, że robi 
7 mil na godzinę*. Przyrząd miał kształt 
orła, skrzydła miały 22 stóp długości. Sro- 
dek korpusu „ptaka“ sporządzony był z 
drzewa korkowego, powiązanego drutem, skrzy- 
dła zaś z fiszbinu i muszkułów zwierzęcych. 
Jako niefachowiec, autor nie umie opisać me- 
chanizmu i motoru, mówi tylko o 30 kół- 
kach, o dwu kulach mosiężnych, o małych 
łańcuszkach, o ciężarkach, sześciu naczyniach 
wypełnionych rtęcią, i o kołe ze stali. Zdaje 
się, że Jezuita siedział podczas lotu, na ple: 
each „orfa“, mając ogon „ptaka“ przywią- 
zany rzemieniami do nóg swoich. Dla nada- 
nia tem większego podobieństwa wyrzeźbił 
na przodzie maszyny głowę orła z rogu 
z dwoma szklanemi oczami. Aby zaś nie na- 
razić się na upadek z wielkiej wysokości nie 
wznosił się wyżej, jak tylko ponad drzewa. 

Ale eo najważniejsze, że Grimaldi prze- 
był kanał La Manche, z Oalais do Davru 
l tego samego poranka poszybował do Lon- 
dynu, gdzie wykonał ewolucye powietrzne 
ponad parkiem miejskim, aż ku Windsorowi. 
Angielscy mechanicy i „profesorowie mate- 


matyki* obiecali mu udoskonalić mechanizm, 
aby mógł latać 30 mil na godzinę. 
Dziwnem jest, że wynalazek poszedł 
w zupełne zapomnienie, tak, że dr. Locatelli 
zrobił prawdziwe teraz odkrycie. JD), 


polacy pn bentan. piski. 


(Źwiązek Towarzystw ludowych na Prusy Za- 

chodnie. — Krucyata przeciw Sokołowi. — Do 

historyi bojkotu kupców niemieckich przez Po- 

laków. — Zatargi pomiędzy redaktorami wiel- 
kopolskimi). 


W Wejherowie na Kaszubach odbył się 
walny zjazd delegatów Związku Towarzystw 
ludowych na Prusy Zachodnie. 

Po nabożeństwie, jak czytamy w Gaz. 
Gdańskiej, zebrali się delegaci w sali domu 
związkowego „Merkur“, gdzie o godz. 9 i pół 
patron ks. prob. Kupezyński z Garca zagaił 
obrady. 

Przewodniezącym zjazdu wybrany został 
ks. dziekan dr. Wolszlegier z Pieniążkowa, 
jego zastępcą p. dr. Karasiewiez z Tucholi, 
sekretarzem p. dr. Brejski z Pelplina. 

Zastępców przysłało 45 Towarzystw. 

Ze sprawozdania ks. patrona dowiedzia- 
no się, że do Związku należy 71 Towarzystw, 
Z ak dwa są nieczynne z powodu braku 
sali. 

Członków liczą te Towarzystwa 8210. 
W r. z. przybyło 7 nowych Towarzystw, które 
razem liczą 704 ezłonków. Ogólna liczba 
członków wzrosła w ciągu roku o przeszło 
tysiąc. Z poręki patronatu odwiedzili mowey 
zamiejseowi różne Towarzystwa 35 razy. Bi- 
blioteki mają prawie wszystkie Towarzystwa. 
Zamiłowanie do książek ciągle się wzmaga. 
Patronat starał się o uszlachetnienie zabaw 
przez wykłady, deklamacye itp., a także po- 
pierał pielęgnowanie śpiewu. Rozwój Towa- 
rzystw ludowych jest zasługą ogółu, a byłby 
większy, gdyby inteligencys wszelkich kate- 
goryj więcej objawiała gorliwości. Patronat 
urządził dla zarządów Towarzystw biuro po- 
rady prawnej, którem kieruje p. adwokat 
Brejski z Gdańska. 

Sekretarz i skarbnik ks. proboszez Ku- 
rowski z Lalków podał zajmujące szczegóły 
o prasy kulturalnej przez bibliotekę teatralną 
i wykłady, urozmaicone przedstawieniem obra- 
zów świetlanych. 

O pracy w 'Towarzystwach ludowych 
mówili wyczerpująco ks. prob. Wilkans z Ło- 
patek i p. dr. Karasiewicz, którzy też przed- 
stawili rezolucye, zalecające urozmaicanie po- 
siedzeń Towarzystw, pielęgnowanie spraw 
robotniczych itd. 

Wkładki od 49 Towarzystw dały Zwią- 
zkowi wedle sprawozdań 1274 mk. 15 fen. 
dochodu. Z tego 707 mk. 4 fen. odłożono 
do funduszu rezerwowego, który obecnie wy- 
nosi 2586 mk. 42 fen. 

Po ożywionej dyskusyi, w której padło 
wiele zdrowych uwag, uchwalono zwołanie 
przyszłego Zjazdu do Lubawy. 


kod 


Dnia 13 sierpnia 1906 r. odbył się 
zlot VIII. okręgu Sokoła w majątku p. dr. 
Alfreda Chłapowskiego w Kurzejgórze. Ucze- 
stnicy tego zlotu, o ile zostali wyśledzeni 
przez policyę, albo sami z uczestnictwa w 
zlocie się zdradzili, zostali skazani na kary 
od 6 do 100 mk. Ostatnim ze skazanych jest 
były prezes okręgu VIII. p. Idzi Świtała. 
Sąd okręgowy w Kościanie wydał przeciwko 
niemu na, zasadzie dawnej ustawy pruskiej 
o stowarzyszeniach wyrok, skazujący go na 
356 mk. kary. W wyroku wyliczono 5 prze- 
stępstw. 

Wskutek wniesionej przeciwko temu 
wyrckowi apelacyi, odbył się nowy termin 
w tej sprawie przeciwko p. Świtale dnia 4 
sierpnia b. r. przed Izbą karną w Lesznie. 
Sąd leszczyński zniósł wyrok sądu kościań- 
skiego, mianowicie dlatego, że sąd kościań- 
ski nieprawnie wydał wyrok na podstawie 
staroj ustawy o stowarzyszeniach, kiedy w 
istocie uchwalono i zaprowadzono nową usta- 
wę o stowarzyszeniach Rzeszy. Wyrok mimo 
to wypadł dla oskarżonego niekorzystnie, 
aczkolwiek łagodniej od wyroka kościań- 
skiego. Skazano mianowicie p. Świtałę na 
300 mk. kary; przestępstw naliczono mu trzy 
i dołożono koszta dwu instancyj. 

Z uzasadnienia wyroku przez przewo- 
dniczącego Izby karnej podkreśla Kuryer Po- 
znański zdanie, iż sąd przyszedł do przeko- 
nania, jakoby „zlot kurzogórski miał być de- 
monstracyą przeciwko niemczyźnie i niejako 
przeglądem wojska sokolskiego okręgu VIII.* 
Pojęcie demonstracyi jest widocznie bardzo 
elastyczne, skoro uważać za nią można takie 
zebranie ograniczonej liczby uczestników z wy- 
łączeniem publiczności i schowanie „demon- 
straniów* za mur 3 metrów wysokości. 

Na jakie trudności napotyka instytucya 
sakolska w Wielkopolsce na każdym kroku 
i bez żadnej rozsądnej racyi, dowodzi inny 
jeszcze wypadek. Sokół w Szamotułach za- 
mierzał z początkiem b. m. urządzić zabawę, 
składającą się z koncertu w ogrodzie, ćwi- 
czeń gimnastycznych i na zakończenie z tańca 


na sali p. Gieremka, niegdyś członka kolonii į godzinę. Następnie wszyscy podążyli do bram 


berlińskiej. 

Wniosek o pozwolenie na zabawę został 
przez policyę odrzucony i to następującem 
pismem : 

„Na urządzenie zamierzonego pochodu 
i projektowanej zabawy letniej w ogrodzie 
p. Gieremka 4 lipca, którą to zabawę należy 
uważać za zebranie pod gołem niebem, nie 
można udzielić pozwolenia, ponieważ ze 
względu na naprężone stosunki zachodzące 
między obu narodowościami, istnieje obawa 
naruszenia publicznego bezpieczeństwa ($ 7 
ustawy o stowarzyszeniach).* 


+ 


Prasa hakstystyezna twierdzi zawsze, 
że Polacy pierwsi rozpoczęli bojkot kupców 
niemieckich i wszelka skcya ze strony nie- 
mieckiej w tym kierunku jest tylko akcyą 
obronną. "Także z trybuny parlamentarnej 
niejednokrotnie to samo twierdzenie słysze- 
liśmy z ust przedstawicieli rządowych. Otóż 
Kuryer Pozn. otizymuje od jednego z czy» 
teiników uwagi godny materya? historyczny, 
z którego jasno i niezbicie wynika, ża Niem- 
cy w Poznaniu już w r. 1848 zorganizowa- 
li systematyczny bojkot handlu i przemysłu 
polskiego. 

Dnia 24 września 1848 r. na sali Ode- 
um odbyło się zebranie ludowe (Volksver- 
sammlung), na którem uchwalono zbojkoto- 
wać Polaków. Rozesłano po mieście, jak z do- 
kumentów wynika, odezwy, wzywające do ta- 
kiego bojkotu. 

O sprawie tej Posener Złą. z da. 26 
września 1848 r. w dziale redakcyjnym pi- 
sała dosłownie: 

„Na niedzielę po południu zwołano zg- 
branie niemieckich obyweteli i przemysło- 
wców. Na tem zebraniu postanowiono w 
przeciągu następnych czterech tygodni u pol- 
skich kupców i rzemieśiników nie nie kupo- 
wać, aby w ten sposób użyć represalij prze- 
ciw Polakom. Czy uchwałę tę, nad którą 
zrosztą bardzo trzeba ubolewać i ta część 
ludności niemieckiej, która w zebraniu tem 
nie brała ndziału — a stanowi ona przecież 
przeważającą większość — uzna za obowią- 
zującą, uważamy za bardzo wątpliwe, oddaje- 
my się raczej przekonaniu, ża tutejsi obywa- 
tele niemieccy, chociażby mieli powód do 
skarg, takie średniowieczne środki pizymu- 
sowe odrzucą i pozostawią temu, któremu 
one przypadną do gustu“. 

Tak więc już 60 lat wstecz istniał wy- 
rażay i zorganizowany bojkot Polaków. Przy- 
pnszczać należy, że próhy takiego bojkotu 
dałyby się odszukać już na samym wstenie 
rządów pruskich, 


Wśród zatargów osobistych pomiędzy reda- 
ktorami kilku pism wielkopolskich wyłania- 
ją się coraz smutniejsze objawy. 

Za przykładem p. Brejskiego, podążył 
redaktor Gazety Gdańskiej, który wytoczył 
proces redaktorowi Lecha z powodu, że Ga- 
zetę Gdańską, napiętnował jako prusofilską. 
Przyznać wypada, że zarzut, uczyniony reda- 
ktorowi Gazety Gdańskiej, jest najcięższy, 
jaki w ogóle spotkać mógł go w danych wa- 
runkach. Czy jednak sąd pruski jest najod- 
powiedniejszą instancyą do rozstrzygania te- 
go rodzaju zatargów i czy przy dobrej woli 
nie znalazłaby się inna, właściwsza droga, 
któraby obrażonemn redaktorowi zapewniła 
pełną satysfakcyę? — pyta Dzicanik Po- 
znański. Lech — mniema ten organ — wi- 
nien był odwołać bez wszelkich zastrzeżeń 
obrazę, której dopuścił się prawdopodobnie 
pod wpływem chwilowego rozdrażnienia, wy- 
wołanego gwałtowną, w rzeczy samej osobi- 
stą napaścią Gazety Gdańskiej. 'T"ymezasem 
organ gnieznieński prostuje swoje oskarżenie 
o tyle tylko, iż twierdzi, że pisał jedynie o 
przypuszcezeniu i o prawdopodobieństwie, jako- 
by Gazeta Gdmńiska stał na żołdzie pruskim. 

„Wyobrazić sobie można uczucie zado- 
wolenia, z jakiem Niemcy spoglądają na te 
nasze zatargi wewnętrzne. leh także dzielą 
nawet na kresach odmienne zapatrywania i 
interesy. Nie było jednak przykładu, aby po- 
między redaktorami pism niemieckich roz- 
grywały się zatargi w rodzaju tych, jakich 
widownią jest polska prasa“, kończy z ubole- 
waniem Dziennik Poznański. 


Wystawa w Częstochowie. 


Gwar, turkot wozów, przewożących ła- 
dunki okazów, sapanie samochodu, pełnią- 
cego służbę tramwayową pomiędzy dworcem 
a placem wystawy — ze świtem zbudziły 
w dniu 5 bm. miasto. 

Plac przed wystawą, oraz kaplicę Naj- 
świętszej Maryi Panny już bardzo wcześnie 
zaległa publiczność. Zaproszeni goście i ko- 
mitet wystawy zajęli miejsca w prezbiteryum, 
całą kaplicę wypełnili pobożni szczelnie, gło- 
wa przy głowie. 

O godz. 10 min. 45 wyszedł ze Mszą 
św. w otoczeniu zwykłej asysty przeor kla- 
sztoru i generał zakonu 00. Paulinów, ks. 
Rejman. Piękne nabożeństwo trwało blisko 


wystawy. Komitet i zaproszeni goście zgi” 
powali się przy wejściu, resztę placu zajęż, 

tłumy mieszkańców miejscowych i okol 
eznych, zwabionych epekową dla miasta uro- 
czystością. 

Przeor po przybyciu na miejsce serde- 
cznie przemówił do zebranych. Przypomnłe* 
czasy, gdy Jasna Góra była twierdzą orężn 
dziś straciła wprawdzie ten charakter, leć? 
pozostała twierdzą religii i tradycyi narodo* 
wej. Słusznem więc jest urządzenie u Je 
stóp twierdzy pracy, która powinna być du 
szą modlitwy, a z owoców swych karmić 
tych, co pracować nie mogą — nędzarzy: 
wdowy i sieroty. d 

Skończył przeor przemowę, rozległa SIĘ 
wzniosła pieśń „O Maryjo, Maryjo“, a z ręki 
przeora na place wystawy spadły krople wody 
Święcenej i zaszerrały słowa błogosławień: 
stwa. 

Następnie zabrał głos Stefan ks. Lubo- 
mirski, prezes komitetu wystawy. Wspomuiał 
ubiegłe tak niedawne lata trwogi i upadku 
przemysłu, chwilę odrętwienia. W chwili 
zbudzenia się na nowo energii obywatelskiej 
słusznie uznano urządzanie wystaw za jeden 
ze środków podniesienia zniszczonego prze” 
mysłu i rolnictwa. Częstochowa z łatwo zro- 
zumiałych względów okazała się miejscem 28 
wszech stron odpowiedniem. O mury kla- 
sztoru odbiła się dwukrotnie nawalniea na- 
padn najezdników. Dziś wystawa u stóp tego 
klasztoru, wsparta błogosławieństwem Bożem, 
pomoże odeprzeć najazd i zalew przemysłu 
obcego i pomoże do rozwoju przemysłu wła- 
snego. Podziękowaniem dla inicyatorów i or- 
genizatorów zakończył prezes przemówienie. 

Zagrała orkiestra, księżna Lubomirska 
przecięła wstęgę zamykającą wejście, 28- 
grzmiały oklaski. Wystawa została otwarta. 

Przedstawicieli władz i instytucyj spo- 
łecznych oprowadzał po wystawie jej dyre- 
ktor, p. Bogusławski. Zjazd bardzo liezny. 
Przybyli przedstawiciele wszystkich poważniej: 
szych instytueyj krajowych i zakordonowych. 

Nieco większy ład już zapanował na 
wystawie. Pomimo, że do zupełnego wykoń- 
czenia jeszcze bardzo daleko — przedstawia 
się ona imponująco i zaciekawia zebranymi 
okazami zarówno olbrzymich, jak i drobnych 
wyrobów przemysłowych. 

Biuro prasowe ma być urządzone 28 
kilka dni. 

Na wystawie rozpoczął już przedstawie- 
nia teatr p. Maryi Przybyłko komedyą Al. 
hr. Fredry „Śluby panieńskie“ i „Ułanami*. 

Porządek na wystawie utrzymywała pię- 
knie umundurowana miejscowa straż ochotni- 
cza, pod komendą naczelnika p. Ozgowskie- 
go. Na wystawie przygrywają dwie orkiestry 
wojskowe; podczas otwarcia przy wejściu ka- 
pela jasnogórska. 

Prezes wystawy ks. Stefan Lubomirski, 
otrzymał od gubernatora ustne pozwolenie 
na urządzanie zjazdów, pogadanek i t. p. w 
obrębie wystawy i pod swoją osobistą odpo- 
wiedzialnością. 

W dniu otwarcia zwiedziło wystawę 
przeszło 4000 osób. Za bilety wejścia wpły- 
nęło tysiąc paręset rubli. 

Prace nad wykończeniem wystawy pro- 
wadzone są gorączkowo w dalszym ciągu. 
Wystawa pięknieje w oczach i można juź 
śmiało powiedzieć, że zajmie jedno z pier- 
wszych miejse na kartach hbistoryi zysków 
kraju naszego i spełni zadania, do których z0- 
stała powołana. 

O wystawie świadczy dodatnio jedna 
okoliczność, nie praktykowana prawie w te- 
go rodzaju przedsiębiorstwach, ale bardzo ro- 
zumna, a mianowicie ubóstwo rozrywek. Jak 
dotąd, poświęcono na ten cel dwa pawilo- 
ny: teatru i kinematografu. Uwagi zwiedza” 
jących nie będą więc odciągały rzeczy, nie 
mające związku z celem i charakterem wy- 
stawy. 

Na dworcu kolei w Uzęstochowie urzą” 
dzono biuro mieszkaniowe, które udziela 
przyjezdnym informacyj o wolnych w mie- 
ście mieszkaniach i stosunkach. Przy panu- 
jących w Częstochowie stosunkach urządze* 
nie to odda niewątpliwie wielkie usługi. 

Rzut oka ogólny na wystawę daje wra- 
żenie, choć nie imponujące, ale bardzo d0* 
datnie, zwłaszcza pod względem estetycznym: 
Wystawa zajmuje teren około 37 morgów 
przestrzeni, zajmując część parku miejskiego 
i placów, ograniczonych kilku nowowytknię” 
temi, a jeszeze słabo zabudowanemi ulieam!. 
Niektóre z nich, niezabudowane wcale, wê- 
szły w obręb terenu wystawowego. 

Rozpoczyna ten teren obszerny, & gu” 
stowny pawilon przemysłu wielkiego i Ste- 
dniego. Przed nim, po lekkim spadku ściele 
się ozdobny kwietnik, z prawej strony wzno” 
si się pawilon drobnego przemysłu, z lewej 
kilka kiosków prywatnych, dalej w głębi halls 
maszyn, pawilon i kiosk rolnictwa. 

Pomiędzy pawilonami mieszczą się 0K% 
zy sztuki ogrodniczej, w postaci wspaniałych 
klombów, a także najróżnorodniejsze grUPZ 
szkółek leśnych; z Kruszyny, ze Złotego 8 
toku, z Podzamcza i z Ostrów. Słowem, du 
żo zieloności, Światła i perspektywy. ło 
wie, czy nie za dużo nawet! Czyby nie p” 
bardziej pożądane, ażeby mniej było tJ 
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Werów i klonihów, a więcej kiosków i pa- 
Najbardziej razi niecbeeność na wy- 
wia 


jro firm łódzkich. Na pareset fabryk 

tejszych znalazło się na wystawie zale- 
jè | e kilka. Zasługują one na wyliczenie. Są 
vial fe: Zakłady przędzalniane Qeyera, „Towarz. 
ný | Pine Kindlera*, które swe wyroby tka- 
jeca 8, wełniana I bawełniana wystawiło we 
do: | SPanialym kiosku własnym. Dalej Łódź re- 
jej Hezentnią : „l tkacki Związek rebotniczy" 
dis | Modro". Ogółem sztuk sześć. Powodu nie- 
pié tbeeności pozostałych można się tylko do- 


23, mystic bo właściwie nie jest on dobrze wia- 
| lomy, 


| t 
sig |.. Uderza zato znaczna obfitość firm cze- 
ęki fach, zwłaszcza w zakresie maszyn i narzę 
dy | "i relniczych. Ogółem w spisie wystaweów 
añe | Majduje się około 80 firm z różnych miej- 


| Sowości Czech, co stanowi procent tak zna- 
| (Zay, że właściwie wystawie częstochowskiej 
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jał | ależaloby się miano polsko-czeskiej. Poza 
ku | Waszynami rolniczemi Czesi wystawili przed- 
jk | Moty najrozmaitsze: wyroby sukienne, tapi- 


| “erskie, nożownicze, galanteryę mechaniczną 
| ! żelazną, zegary, optyczne wyroby, naczynia 
je. | gospodarskie, ceramikę, terakotę, produkty 

| farmaceutyczne, wyroby introligatorskie, 


ze | Szklane, meble, wyroby skórzane, ornamenty 


ge | Jnkowe, chromalitografię, wyroby tokar- 
8 | skie i t. d. kaj: 
zo | Zato udział w wystawie innych firm 
m, | granicznych jest bardzo nikły. Jedna z firm 
ln f Pelgijskich wystawiła pługi, jedna ze szwedz- 
a | kich — maszyny rolnicze, jakaś firma 
m Szwajcarska wystawiła zegar elektryczny, 
e. I dwie wiedeńskie — przyrządy gospodarskie 
a f pastę do obuwia, węgierska — szczotki, 
ge | trzy firmy angielskie — lokomobile, młockar- 
| Nie, wiązałki i pługi i jedna amerykańska — 
4 | tekturę smołowcową. Oto wszystko! 
e Inne okazy na wystawie są to przed- 
r | mioty produkcyi miejscowej, a ta na wielu 
j- | polach imponuje nietylko swą różnorodno- 
|. | Sia, ale w wielu razach także solidnością 
a | Wykonania i dokładnością wykończenia. 
z | Różnorodnością produkcyi odznacza się 
a | przedewszystkiem obficie reprezentowany 
i średni i drobny przemysł częstochowski. 
1 | Rozwija się on bujnie, zwłaszcza w branży 
| metalowej, jako pomocniczy przemysłu wiel- 
A kiego, dostarczając mu różnego rodzaju ma- 
| szyn drobniejszych i przyrządów odlewanych 
A kutych, które dawniej sprowadzano z za- 
| granicy. Fabryki takie powstały z ma- 
łych warstatów ślusarskich. Niektóre z nich 
: doszły pizytem do takiego stopnia rozwoju, 
I iż dziś zatrudniają po 100 i więcej robotni- 
, | ków. Do takich należy między innemi fa- 
| bryka części transmisyj braci Kanezewskich, 


która wystawiła zarazem maszyny do wyroba 
| cegły wlasnej konstrukcyi. 
i Obficie także przedstawia się dział ga- 
| lanteryi ezęstochewskiej. Widzimy tu różne 
| wyroby rogowe, guziki przerozmaitych faso 
| nów z  najróżnorodniejszego  materyału: 
z drzewa, tektury, metalu; wyroby celuloi- 
dowe, albumy, nesesery, pieczątki, zabawki, 
= przyciski i t. d. Wszystko to obliczone jest 
przeważnie na rynki cesarstwa. Jedna z fa- 
| bryk grzebieni wyrabia n. p. specyalne 
| grzebienie, przeznaczone dla duchownych 
prawosławnych. 
| Kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego wystą- 
_ piły wspólnie, za pośrednictwem Rady zjaz- 
du górniczego w Dąbrowie, która wystawiła 
| tablice, mapy i dane statystyczne, dające 
| pojęcie o rozmiarach produkcyi tych zakła- 
| dów. W tym dziale zasługują na szczególną 
| uwagę prywaine zbiory fizyograficzne, stano- 
wiące owoc długoletnich zabiegów zamiło- 
wanych badaczy formacyj węglowych Zagłę- 
bia. Zbiory takie wystawili inżynierowie tam- 
| tejsi pp.: Przesmycki, Strzeszewski, Znkow- 
ski, Minkiewicz, Pochwalski, oraz dr. Piwo- 
war z Ząbkowie i dr. Lewenstein z Warsza- 
| Wwy. W zbiorach owych znajdują się nie- 
|  zmiernie ciekawe okazy flory i fauny z epoki 
|  formacyi węglowej. 
j Pawilon maszyn, jeden z najbardziej 
| stylowych na wystawie budynków, mieści, 
między innemi, motory i Jlokomobile nafto- 
| we fabryki „Perkun* i specyalnej „Fabryki 
| armatur i motorów", obu zakładów przemy- 
słowych warszawskich, które zyskują sobie 
Coraz szersze uznanie w sferach przemysło- 
| wych i skutecznie wspólzawodniczą z wyro- 
bami fabryk zagranieznych. Po za tem dość 
obficie obesłany został dział maszyn elektro- 
technicznych, pomp, kotłów i sikawek. — 
dziale maszyn i narzędzi rolniczych zwra- 
| ca nwagę olbrzymi reklamowy płeg Suche- 
| niego. Maszyny młyńskie wystawili: fabry- 
| ka Skoryna, Kujawski i Milewski, „Cyklon 
| uniwersalny“, „łagiewski i Hartwig“. Urzą- 
| dzenia gorzelnicze zaprezentowali Borman i 
| zwede. 
| Okazy sztuki ogrodniczej są nietylko 
brawdziwem npiększeniem wystawy, ale świad- 
Cza o znacznym postępie ogrodnictwa. Zło- 
żyły się na wspaniałą całość usiłowania zna- 
nyen firm częstochowskich: K. Zawady i 
St. Jastrzębskiego, warszawskiej braci Ho- 
ser i innych. 
, Na drodze wielkiego rozwoju znajduje 
Się przemysł ceramiczny. W szeregu licznych 
tm, które swe okazy przedstawiły, przo- 


duje „Dziewulski i Lange“. Glazurowane 
płyty tej firmy posiadają cechy prawdziwie 
artystyczne. Inne firmy, jako to Braci Bille- 
wicz z Dąbrowy, Przydnskiego z Kątów, „Pu- 
stelnik*, Klepackiego z Ostrowca i t. d. wy- 
siawiły stosy pięknych dachówek, dren, po- 
sadzek, cembrowin. A cementowni zaprezen- 
towały się dwie: „Łazy* i „Wrzosowa“, 
której cement zyskuje sobie coraz szersze 
uznanie na rynku budowlanym. Gustowaem 
nrządzeniem kiosku wyróżniła się często- 
chowska fabryka „Paulina“, produkująca 
szkło stotewe szlifowane i prasowane. 

W dziale przemysłu drzewnego zasłu- 
guje na wyróżnienie produkcya mebl: giętych, 
zaprezentowana przez firmy „Wojciechów”, 
Braci Thonet i J. Kehna pod Noworadom- 
skiem. Wszystkie te okazy robią wrażenie 
gustownych, trwałych a lekkich. Duży po- 
stęp stwierdzić się daje w przemyśle chemi- 
cznym i farmaceutycznym. Poczet zakładów 
przemysłowych, uprawiającyeh tę specyal- 
ność, wzrósł znacznie, rugnjąc stopniowo to- 
war importowany z zagranicy. Przyezyniają 
się do tego: Łowiekie Tow. przetworów cehe- 
micznych, fabryka superfosfutów „Strzemie- 
szyce*, fabryki produktów chemicznych „Ra- 
docha“ i „Rędziny* i t. d. Okazy ich zwra- 
cają uwagę specyalistów. 

Na pierwszy plan wysuwają się te pa- 
wilony, które pozostaną już na stałe, nawet 
po ukończeniu wystawy, a więc Muzeum hy- 
gieniezne, wzorowa zagroda włościańska i pa- 
wilon przemysłu ludowego. Umieszczono je 
na końcu wystawy u stóp Jasnej Góry i zwró- 
cono frontem do ulicy, oddzielonej na czas 
wystawy ogrodzeniem. 

Wewnątrz Muzeum mieści na parterze 
dużą salę odcezytowa, w której będą się odby- 
wały stałe pogadanki, na piętrze zostaną po- 
mieszczone zbiory. Do tej pory rozłożył się 
tam ze swemi dziełami niestrudzony społe- 
cznik, dr. Tehorznieki. Urządził pokazy ką: 
pieli ludowych i szczepienia ospy. 

Pawilon przemysłu ludowego, urządzony 
staraniem Tow. popierania tego przemysłu, 
przynosi naprawdę chlubę swemu twórcy, dr. 
Benniemu. Postarał się on praktycznie uwy- 
datnić działalność czterech szkół, prowadzo- 
nych przez Towarzystwo, a więc sżkały tka- 
etwa w Oryszewie, Kruszynku i Nałęczowie. 


Nadano też pawilonowi znaczenie pedagogi- j 


czne. Na wstępie żaraz stoją niepraktyczne 
warstaty, używane przez lud, a obok tanie, 
ulepszone takież warstaty, które włościanin 
może sobie urządzić niewielkim kosztem. Za 
warstatami siedzą dziewczęta i wyrabiają tka- 
niny. Patrząc na robotę jednych i drugich 
warstatów, widz sam się może przekonać i 
porównać, jaki pożytek przynosi zastosowanie 
takiego warstatn ulepszonego i o jego wyż- 
szości nad dawnym warstatem nżywanym do- 
tąd przez włościan. Są tam też i warstaty 
używane do wyrobu kilimów, oraz same kili- 
my, wystawione przez zakłady państwa Apo- 
znańskich z Rusi. Po drugiej stronie stoją 
warstaty zabawkarskie: tokarnie, laubzegi i 
t. p, wszystko to w ruchu, obsługiwane przez 
wykwalifikowanych już uczniów i instrukto- 
rów szkół Towarzystwa. W pawilonie tym 
znalazła też przytułek szkoła rękodzielnicza 
Towarzystwa dobroczynności w Mińsku ma- 
zowieckim. 


Przegląd ogólny. 


(Stosunki węgiersko - chorwackie. — Zjazd ce- 
sarza Wilhelma z carem Mikołajem. — Propa- 


ganda rossyjska i prawosławna na Litwie. — 
[Tegoroczny wiec katolieki.), 


O stosunkach węgiersko chor- 
wackich znajdujemy między innemi nastę- 
pującą informacyę : 

Dążeniem bana Raucha jest utworzenie 
na nowe stronnictwa rządowego w Chorwa- 
eyi. Jest to istne błędne koło. Istniało bo- 
wiem wśród Chorwatów przez długie lata 
potężne stronnietwo rządowe, nazywające się 
szumnie „narodni stranka“, a przez innych 
zwane po prostu „madyarońskiem*. Był czas, 
że cały niemal Sejm chorwacki z nich się 
składał, przewagę zaś — i to zawsze zna- 
czną — mieli do ostatnich lat. Nawet opo- 
zycya weszła na tory wegrofilskie przez t. zw. 
„rezolucyę rjecką* jeszcze w r. 1905. Rząd 
miał zapewnione poparcie bez względn na 
to, które stronnietwo będzie w krejn górą. 
Sztuacyę tak wyjątkowo dla siebie krrzystną 
rząd węgierski sam zmarnował własnem po- 
stępowaniem : lekceważeniem Chorwatów i 
wyzyskiwaniem sytuacyi w celach madyary- 
zacyjnych. Tak doprowadzono do tego, że 
przy nowych wyborach sejmowych nie wy- 
szedł z urny ani jeden zwolennik rządn, a 
z „rezalucyi rjeckiej* nie pozostało ani śladu. 

Niezliczone już mnóstwo prób poczynił 
ban Ranch, celem wskrzeszenia „madyaro- 
nów“ w Chorwacyi, a każda pogłębiała tylko 
coraz bardziej przepaść pomiędzy rządem i 
społeczeństwem. 

Teraz usunął się baron Rauch z wido- 
wni, akeyę zaś objął nowy wieeban, Cuvaj. 

Wygłosił on w tych dniach mowę pro- 
gramowa, z programem stronnictwa „unio- 
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nistyczuego*. Rząd centralny — oświadczył — 
spełni ekonomiczne dezyderaty Chorwatów; 
urzędnikami kolejowymi na teryteryum chor- 
wackiem mają być albo Chorwaci znający 
język węgierski, albo poddani węgierscy wla- 
dający językiem chorwackim. 

Minister chorwacki przy rządzie cen- 
tralnym, Josipović, poshwaliwszy projekty 
Cuvaja, wskazał też na koalicyę serbsko-echor- 
wacką, jako główną rzekomo przeszkodę po- 
żądanej zgody z Węgrami, bo na Węgrzech 
gikt niema do tego stronnictwa zaufania; do 
zgody może doprowadzić tylko stronnietwo 
unionistyczne, do którego mogliby też wejść 
niektórzy członkowie obacnej koalieyi serbsko- 
chorwackiej. 

Pisma koalicyjne odpowiadają na to, 
że $$5% do59 ugody chorwacko-węgierskiej 
z r. 1861 uznają wyraźnie język chorwacki, 
jako jedyny i wyłączny język w domu w ca- 
lem królestwie chorwackiew, we wszelkie 
urzędowaniu, a więc i na kolejach żelaznych. 
Skoro więc rząd centralny zaprowadza na 
kolejach chorwackich język węgierski, to do- 
puszcza się bezprawia, a gdyby Chorwaci 
sankeyonowali owo bezprawie, chociażby 
zrazu w formie jak najłagodniejszej, zrzeka 
liby się dobrowolnie swych praw, niepodie- 
gających żadnej wątpliwości — i w rezulta- 
cie pokazaliby tylko Węgrom drogę do dal. 
szego ukracania praw królestwa chorwa.- 
ckiego. 

O zjeździe ces. Wilhelma z carem 
Mikołajem II. bardzo skąpe na razie roze- 
słano inforraacye. Carski „Standart“ wpły- 
nał dnia 7 b. m. o godzinie 12 min. 30 w 
południe pod Brunsbdttel do Kanału po trzy- 
godzinnym «% powodu mgły postoju u ujścia 
Klby. Straż nad Kanałem pełniło wojsko i 
żandarmerya. Opóźnienie się przybycia cara 
wywróciło na opak cały program przyjęcia. 
Cesarz Wilhelm zdecydował się wyjechać aż 
do Rendsburg na powitanie cara, O godzi- 
nie 8 po południu przesiadł się monarcha 
uiemiecki z yachtu „Hohenzollern“ na łódź, 
która zawiozła go do Holtenau. Tu wsiadł 
cesarz Wiłhelm na okręt „Słleipne:*, który 
o godzinie 6 wieczorem spotkał się z car- 
skim „Standartem* na jeziorze Andorfskiem. 
Cesarz Wilhelm udał się na pokład „Stan- 
darta*, gdzie go serdecznie powitał car w 
otoczeniu rodziny. Następnie okręty ruszyły 
w dalszą drogę do Kielu, dokąd dostały się 
o godzinie 9 min. 30 wieczorem i zajęły 
miejsca w porcia zewnętrznym. 

Spotkanie monarchów miało charakter 
prywatny. Cesarz Wilhelm już o godzinie 10 
wieczorem znajdował się z powrotem na po- 
kładzie swego yachtu. 

Eskadra carska opuściła Kiel wczoraj. 

Podziwiać można energię i pomysłoweść 
Związku narodu rossyjskiego, pra- 
cującego razem z duchowieństwem prawosła- 
wnem. Wileński oddział Związku narodu ros 
syjskiego drży o to nieustannie, by „propa- 
ganda katolicka“ nie pochłonęła Białorusi- 
nów, a za najsilniejszy środek tej propagandy 
uważane vą kazania w kościołach, medlite- 
wniki polskie, pisma polskie o kierunku pol- 
sko - katolickim, kółka rolnicze i stow. współ- 
dzielcze. Uznano więc za rzecz konieczną: 
ustanowić nadzór, by nabożeństwa w kościo- 
łach odprawiane były tylko po łacinie, by 
każdy Białorusin miał modlitewnik rossyjski 
lub białoruski, który powinien wydawać Sy- 
nod; księżom wzbronić trzeba należenia do 
wszelkich partyj politycznych i stowarzyszeń, 
nie uznanych przez rząd; zobowiązać księży 
do wygłaszania tylko kazań, dozwolonych 
przez prałatów; zabronić księżom rozpowsze- 
chniana wydawnictw polskich; zakazać bi- 
skupom, niemającym dyecezyj, rozjazdów po 
kresach; utrudniać wszelkimi sposobami piel- 
grzymki do Ostrej Bramy, stworzyć specyalne 
białoruskie towarzystwo misysonarskie, na 
wzór i pod kierownictwem bractw. Niezbę- 
dnem też — zdaniem związkorców — jest 
zmienienia postanowienia Rady ministrów 
z 1908 r. o zwrocie duchowieństwu katcli- 
ckiemu majątków skonfiskowanych. 

Oddział wileński „rossyjskiego związku 
kresowego* lęka się straszuie języka pol- 
skiego, uważając go za największego wroga, 
głosi więc hasło koniecznej z nim walki. 
Domaga się też, by Białorusiaom dano w 
kościołach nabożeństwa w ich języku (to jest 
po rossyjskn) i pracowano nad rozwinięciem 
wśród ludności białoruskiej poczucia świado- 
mości narodowej. 

Na zjeździe „bractw prawosławnych“ 
z Litwy i Rusi występować będą i przedsta- 
wiciele tych organizacyj politycznych. Mo- 
żŻemy więc sobie powiedzieć „za wiele złego 
na jednego“. 

Minskoje Słowo drukuje już porządek 
dzienny ohrad zjazdu. O zakładaniu szkół, 
internatów, ochronek, urządzaniu publicznych 
wykładów, zakładaniu księgarń, czytelni i 
pism peryodycznych — starannie pamiętać 
się będzie. A w keńcu, dla uwolnienia lu- 
dności prawosławnej ed polskiego „ucisku“ 
ekonomicznego, będzie się zakładać towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu, sklepy udziałowe, 
towarzystwa rolnicze i t. d. 

Jeszcze te wszystkie projekty nie zo- 
stały oficyalnie w czyn wprowadzone i zarę- 
czyć można, że, pomimo wszystka, cala osią- 


gnięte nie będą. Spotykają jednak ludność 
miejscową wciąż nowe szykany, które jakby 
torują drogę i są zapowiedzią energicznej 
w tym kierunku działalności. W Mińsku wła- 
dza policyjna twierdzi, „że teraz nie wolno 
już polskich szyldów wieszać“. Pielgrzymce 
mińskiej nie dozwolono uroczyście przejść 
przez Wilno w drodze do Kalwaryj; niektó- 
rym uczniom, kończącym mińskie szkoły pū- 
czątkowe, wladze szkolne nie chcą wydawać 
świadectw dlatego, ża ci uczniowie zostali 
przez rodziców przyłączeni do Kościoła kato- 
lickiego. Poszkadowani udali się do władzy 
gubernialnej, a ta zwróciła się o wyjaśnienie 
do konsystorza prawosławnego. Ten zadecy- 
dował „uważać tych uczniów za prawoósła- 
wnych*, a przecie przyłączenie do katolicy- 
zmu odbylo się na zasadzie ukaza toleran- 
cyjnego 2 zachowaniem wszelkich formalino- 
ści później narzuconych. Skrzywdzeni ucznio- 
wie, oburzeni tym wyrokiem, udają się do 
władz wyższych. 

W matej mieścinie szwajcarskiej, Zug, 
zapowiedziano na dzień 2} do24b.m. „wiec 
katolieki*. Przypuszezalna liezba uczestni- 
ków podana jest na 15.000 osćb. 

Przed sześcin laty „wiec katolików“, 
który odbył się w Lucernie, liczył 13.000 
uczestników, a przed 3 laty we Fryburgu— 
14.000. Miasto Zug ma lepsze warunki, do- 
godniejsze polączenie kolejows, a kstolieki 
Związek ludowy w ostatnich latach bardzo 
się rozwinął. 

Głównym celem „wieców katolickich“, 
są przedewszystkiem stawiane tam postulaty: 
utrzymanie ogólnego pokoju i chrześciań- 
skiej kultury. W wezwaniu do licznego u- 
czestnietwa, jest między innemi tak powie- 
dziane: „Każdy z nas winien baczyć i prze- 
ciwko temu się zabezpieczyć, żeby jakiś do 
tej pory nieznany, obcy ruch, jakaś obca i 
wroga istota nie ujęłs steru rządów w pu- 
bliczoem życiu ojczyzny! Musimy baczyć i 
dążyć do tego, aby prawa Boże stały ponad 
t. zw. prawami człowieka“. 

Na liście mowców figurują pomiędzy 
innymi: biskup Bazylei mgr. dr. Jak. Stam- 
mler, prof. dr. Jung, poseł dr. Drexel, prof. 
Beck z Fryburga, prof. Meyerberg z Lmcer- 
ny i w. i. 


Lwów, 9 sierpnia. 


— Kalendarz, 

Wtorek (10 sierpnia): 

Wawrzyńca m. — Wawrzyńca. — Proshera, 

Wschód słońca o godzinie 408 rano, nz- 
chód słońca o godzinie 6:05 po południu, 


—Ź e. i k. armii. Pułkownik Ludwik 
Koch, komendant 10 p. huz., przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, otrzymał krzyż oficerski orderu 
Franciszka Józefa. Podpułkownik Aleizy Klepsch- 
Kloth przeniesiony z 8 p. uł. do 10 p. buz. 
Pułkownik Karol Hiiller, komendant 3 p. drag., 
przy sposobności przeniesienia w stan spoczynku, 
otrzymał order Żelaznej Korony III klasy, Pod- 
pułkownik Ewanuel Wojtechovsky z 3 p. drag. 
zamianowany komendantem tego pułku. Pod- 
pułkownik 8 p. huz. Maciej Bachzelt prenie- 
siony w stan spoczynku, a major Fryderyk br. 
Wolf przeniesiony z 15 p. drag. do 13 p. drag. 

— II. wiceprezydent m. Lwowa, p. 
Epler, powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

-- Henryk Sienkiewicz — jak dono- 
szą ze Szczawnicy — przybędzie tam w tych 
dniach na kilkutygodniowy wypoczynek i za- 
mieszka we willi „Pod Batorym“. 

— Wydział Tow. dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie otrzymał wczoraj od prezesa 
Związku międzynarodowego prasy p. Singera 
wiadomość telegraficzną, że w r. bieżącym nie 
będzie międzynarodowego zjazdu prasy. Nato- 
miast odbędzie się w drugiej połowie września 
w Londynie konferencya komisyi statutowej 
Związku międzynarodowego, do której każde 
ze związkowych Towarzystw ma prawo wysłać 
tylko jednego delegata, w pierwszym rzędzie te- 
go, który w obradach nad statutem już brał 
udział. 

Ogłoszenia należy przesłać do Wydziału 
Towarzystwa pod adresem p. H. Cepnika Lwów, 
Dziennik Polski, najdalej do 11 b. m. 


— Festyn na kolonię brzuchowicką, 
wządzony wczoraj w Brzuchowicach, powiódł 
się pod każdym względem doskonałe. P. Mi- 
chalska cieszy się w szerokich kołach po- 
wszechną sympatyą, to też i wezeraj panie, 
sprzedające bilety wstępu, ledwie nadążyć mo- 
gły przybywającym tłumnie uczestnikom fe- 
etynn. Dziatwa umieszezona w kolouii, wyko- 
nals ćwiczenia, nagradzane przez widzów hucz- 
nymi oklaskami. Dochód z festynu jest znaczny. 

— Stowarzyszenie podmajstrzych bu- 
dowlanych. We Lwowie zawiązało się stowa- 
rzyszenie podmajstrzych i werkmistrzów w za- 
wodzie bndewlanym, mające obejmować swoją 
działalnością eałą Galicyę, celem samokształce- 
nia się zawodowego i pomagania sobie mate- 
ryalnie. Pierwsze zgromadzenie odbędzie się d. 


12 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. Zyblikiewicza 1 3, celem ukonstytuowania 
się t. j. wyboru zarządu i prezydyum. 

— E. krajowa lecznieza kolonia ry- 
manowska zawiadamia, że wyjazd dziatwy z 
Rymanowa z powrotem nastąpi dnia 14 b. m. 
o godz. 9.50 wieczorem ze stacyi Rymanów w 
kierunku na Chyrów-Przemyśl. Do Lwowa przy- 
będzie kolonia w niedzielę, 15 b. m., o godz. 
5:50 rano. Rodzice wysiadających na prowincji 
uwiadomią Zarząd kolonii, na których stacyach 
na dziatwę będą oczekiwać, 

— Lwów a gminy podmiejskie. Na 
kilka dni przed pożarem w ochronce dla ma- 
łych dzieci przy uł. Zamarstynowskiej, otrzy- 
mał fizykat doniesienie, jakcby panowała tam 
wśród dzieci miejscowych płonica, której naba- 
wiły się od nich także dzieci z gmn sasie- 
dnich. Fizykat zarządził niezwłocznie badania, 
które wykazały, że znajdowały się tam dzieci 
z Zamarstynowa i z Kleparowa, chore na pło- 
nicę, natomiast z lwowskich były wszystkie 
dzieci zdrowe, z wyjątkiem jednego chłopca, 
który nabawił się płonicy właśnia od swych 
kolegów i koleżanek z gmin podmiejskich. 

Ochrunka ta jest obecnie zumknięta, 


— Do szpitala św. Zofii przywiesiono 
tymi dniami dwoje dzieci, chorych na płonicę, 
z których jedno pochodzi v Mohylan, pow. żół- 
kiewskiego, drugie ze Stojanowa, powiatu ka- 
mioneckiego. 

— W powiecie bobreckim, wedle na- 
desłanych fizykutowi m. Lwowa iuformacyj u- 
rzędowych, panuje : płonieca w Staremgiolu, Déwi- 
uogrodzie, Horodysławicach i Podsosnowie; dur 
brzuszny: w Borodezycach, Zyrawie i Dodli- 
skach; kratusiec: w Ozeremchowie, 

Fizykat ostrzega więc przed stykaniem 
się z mieszkańcami tych gmin, a zwłaszcza 
przed nabywaniem od nich ariykułów żywności. 

-—- Rekolekcye księży katechetów 
rezpoczną się w tym roku w Tuchowie d. 26 
b. m. wieczorem. Zgłaszać się należy wcześnie 
do ks. Śliza, superyora 00. Redemptorystów 
w Tuchowie. 

W dniach od 24 do 28 sierpnia odbędą 
się rekolekcyc dla nauczycielek w kaplicy Bur- 
sy gimnazyalnej w Rzeszowie. Początek duia 
24 b. m. o godz. V wieczorem. — Zgłoszenia 
przyjmuje do d. 20 sierpnia p. Ewa Ozermiń- 
ska w Rzeszowie. 

— Egzamin dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskiem w Samborze odbył się w cza- 
sie od 2 do 15 czerwca b. r. pod przewodnictwem 
p. Jana Matijowa, krajowego inspektora szkolne- 
go. Egzamin dojrzałości złużyli: Bandas Adolf, 
Bernakiewicz Piotr, Bernatowicz Henryk, Bə- 
recki Leopold, Chołyniecki Aital, Cockiewyez 
József, Demkow Antoni, Demkowycz Antosi, 
Fiunt Teofil, Frankowski Józef (z odzn.) fżycki 
Maryan, Korczyński Mikołaj, Kornuta Jan (4 
6dzn.), Korzeniowski Piotr, Kryczkowski Wło- 
dzimierz, Kulczycki de Hust Miebał, Kużynycz 
Aleksander, Lenartowycz Eliasz, Łukawski Teo- 
dor £uszczanec Paweł, Melnyk Michał, Olin- 
kiewicz Jakób, Pele Antoni, Petryna Michał, 
Pietrzkiewicz Adam, Płoszczański Michał, ie- 
benda Antoni, Siemaszek Piotr, Świdziński Mi- 
chał (z odzn.), Szkwirko Jan, Szumański Ta- 
deusz, Itrysko Klemens, Waller Pinkas, Win- 
nicki Mikołaj, Wiśniewski Michał (z odzu.), 
Wolf Władysław, Wonysel Józef, Woźniak Mi- 
chał, Zuk Mieczysław, Znrawski Kazimierz. 
Frzeznaczono do egzaminu poprawczego po wa- 
kacyach 14, reprobowano na rok 2 uczniów. 

— Wycieczkę do Częstochowy (na 
wystawę) i do Warszawy urządza „Straź 
Polska“ w duiu 30 sierpnia b r. Wycieczka 
zajmie z podróżą dni 8. 

Za biiety kolejowe tam i z powrotem, za 
mieszkanie w Warszawie w pierweznrzędnym ho- 
telu, w Częstochowie zaś w hotelach i pokojach 
wynajętych, za*7 wspólnych obiadów, wstępy 
na wystawę w Częstochowie, wstępy do Muzeów 
i galeryj w Warszawie, za wycieczkę do Wila- 
nowa i na wspólne wydatki, składają uczestnicy 
jadąoy IF klasą 92 koron, jadący II ki. 110 
koron. Każdy uczestnik powinien mieć pasport 
wizowany w konsulacie rossyjskim we Lwowie, 
Zapisy za złożeniem zadatku w kwocie 20 ko- 
ron przyjmuje biuro „Straży Polskiej“ (Kraków 
Wioryańska 1) do dn. 22 sierpnia. 

— Omal nie zbrodnia. W sobotę po 
południu wracali pociągiem sokelskim przez 
Hrzuchowice urlopowani na czas żniw żołnierze, 
(dy pociąg mijał wille, tuż obok toru kolejo- 
wego rozrzucone, wychylił się z okua wagonu 
jeden z Żołnierzy i wymierzywszy celnie, cisuął 
butelką w grupkę stojących pań. Butelka tra- 
fiwszy w wózek, w którym siedziała rcczna 
dziewczynka, rozprysła się w drobne kawalki, 
obsypując dziecko szkłem. Kilka centymetrów 
różnicy, a nieopatrzny brutal stałby się mor- 
dereą. Panie przerażone, straciły głowę, choć 
można było telefonicznie przed przybyciem po- 
ciągu do Lwowa, pociągnąć to zwierzę w ludz- 
kiem ciele do odpowiedzialności karnej. 

— Ślub. W ubiegłą sobotę odbył się we 
Lwowie ślub dr. Maksymiliana Hubera, profe- 
sora Politechniki lwowskiej, z panną Marya 
Łuszezkiewiczówną, córką Ś. p. inspektora szpi- 
tali krajowych i p. Maryi z Jendlów Łuszczkie- 
wiezów. 


% Stanisława ze Strzeleckich Bald- 
win Ramułtowa, żona inżyniera, właściciela 


Å 


dóbr ziemskich, prezesa Koła literacko-arty- ; 
stycznego we Lwowie i prezęsa Rady powiato-, 
wej liskiej, umarła w naszem mieście w sobotę, | 
w 50 roku życia. 

Pogrzeb zmarłej odbył się dzisiaj o godz. 
4 po poł, przy licznym udziale publiczności. 

A Zgubiono: pulares, zawierający dwa 
weksle na 1000 kor. i rozmaite notatki; w dro- 
dze z ulicy Hetmańskiej do Politechniki pulares, 
zawierający około 80 kor. 

A Krwawa awantura rozegrała się w 
sobstę wieczorem w realności przy ul. Szpital- 
nej | 11. Służący Józef Biały posprzeczawszy 
się z drugim służącym, Józefem Ołecha, rozpo- 
czął z nim następnie bójkę, w czasie której 
dobywszy noża, ugodził go nim Olecha w twarz i 
lewą ręke. Rannego Ołecha opatrzył lekarz dy- 
Łurny pogotowia Towarzystwa ratunkowego, 
Białego nag wzięła w swą opiekę policya. 

A Ofiara lwowskiego sportowca. Po- 
mocnik hacdlowy, Jechel Bardach jechał w so- 
bote tak szybko na rowerze ul. Hetmańska. iż 
najech i na zarobnieę Anne Pawlikową i po- 
walił ja na ziemię, Pawlikowa upadłszy na 
na bruk ubey, odniosła wnaczne  obraże- 
nie. Po ogatwzeniu praen pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, odwiezieno ofiarę sportowca 
dv szpitala powszechnego. 

A Nisostroźna jazda. Woźnieu Micha? 
Harkało, jadąc w sobotę szybko ul. Halieką, 
potrącił wozem idącego chodnikiem robotnika 
Jana Dudzińskiego, który upadłszy na bruk, 
skaleczył się dotkliwie w głowę. 

A Bląkającego się w sobotę po połu- 
duiu w Ogrodzie miejskim 4 letniego chłopca 
wzięła w tym zasową opiekę Aniela Dyczkow- 
ska, dozorczyni domu przy ul. Rejtana l. 6. 

Chłopiec ubrany jest w długą, kolorową 
koszulkę i słomkowy kapelusz, Na imię mu 
Piotruś. 


A Wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią przestrzelił sobie wczo- 
raj lewą rękę stolarz Leon Szydłowski, a Alc- 
ksznder Wojciechowski, uczeń gimnezyalny, 
dłoń lewej ręki Pierwszej pomocy udzieliło 
ofiarom własnej nieostrożności pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, 

A W ulicy Głowińskiego powiła 
wczoraj jakaś kobieta dziecko płci męskiej. 
Matkę z noworodkiem odwieziono do szpitala 
powszechnego. 

Drugi wypadek urodzin na ulicy zaszedł 
wczoraj w Zamarstynowie, gdzie zarobmicą Ale- 
ksandra Maksymowe powiła córkę, 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania p. S. Tuhra skradziono w sobotę 
złoty zegarek damski z długim złotym łań- 
cuszkiem. 

Policya totejsza odbyła dziś rano rewi- 
zyę w iieszkaniu Matesa Haberkorna, właści- 
ciela sklepiku przy ul. Żółkiewskiej 1. 59 a) i 
zakwestyonowała dwa srebrne lichtarze, 15 
srebrnych pozaacanych kubków, 1% srebraych 
noży i wideleów, 2 srebrne damskie zegarki, 
złotą bransoletkę i inne kosztowności. Rzeczy 
te pochodzą z kradzieży, gdyż jak stwierdzono, 
Haberkorn utrzymywał stosunki ze złodziejami. 

Na głównym dworcu kolejowym we Lwo- 
wie skradziono onegdaj p. Izaakowi Hussowi, 
właścicielowi sklepu z ubraniami, pułares za- 
wierający 500 kor. 

De mieszkania p. Józefa Grefnera oficyała 
magistratu, włamali się wczoraj złodzieje i 
skradli dwa srebne kandelabry, trzy srebne ko- 
sze na ciasta, trzy złote bransoletki, złoty ze 
garek damski, 18 łyżek erebrnych i znaczną 
ilość garderoby. 

W magazynie wundwów wojskowych przy 
ul, Pijarów 1 6 skradziono wezoraj w nocy 
rozmaite mundury wartości kilkuset koron. 

Z zamkniętego mieszkania p. Juliusza 
Halperna l. 10 skradziono wczoraj wieczorem 
wieczorem zozmajte kosztowności, wartości prze- 
szło [000 koron, 

W nocy % soboty na niedzielę w hotelu 
„pod tygrysem“ przy ul. Żółkiewskiej przytrzy - 
imala policya Konstantego Iwanciowa, ścigane- 
go przez sąd obwodowy w Złoczowie za zbro- 
duię morderstwa. Przy aresztowanym zualezia- 
no nabity rewolwer, zegarek-roskopf nr. 3453 
i 85 kor. gotówką, 


— Aresztowanie niebczpiecznego wła- 
mywacza. Onegdaj w Ołomuńcu aresztowano 
krakowskiego włamywacza Franciszka Habułę, 
Znalezione przy nim kartki zastawnicze na li- 
czne przedmioty, zastawione w krakowskiej Ka- 
ste oszczędności ołomuniecka polieya przesłała 
krakowskim władzom, które zarządziły wyku- 
pienie owych przedmiotów. Między nimi znaj- 
dają się dwie pary kolezyków złotych z opa- 
lami, pierścionek złoty z opalem, drugi pier- 
ścionek złcty z większym rubinem i kryty ze- 
gerek srebrny damski. Policya krakowska pray- 
puszeza, że przedmioty te pochodzą z większej 
kradzieży, której aresztowany dokonał podczas 
dłuższego pobytu w Krakowie. 


— Krwawy dramat rodzinny. W Ow- 
denburgu zamordował dnia 6 b. m. konduktor 
tamtejszej kolei elektrycznej Wilhelm Winter 
troje swoich dzieci, poderźnąwszy im brzytwą 
gardła, poczem w ten gam sposób odebrał sobie 
życie. Czynu dokonał Winter w przystępie pi- 
jackiego szału. 

— Pożar. W miejscowości Fekctepatak, 
na Węgrzech, spłonęło duia 7 b. m. 28 domów. 
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— Nowe stowarzyszenia w Króle-| 


stwie Polskiem. Warszawski urząd gubar- 
nialny do spraw związków i stowarzyszeń za” 
twierdził ustawy: „Towarzystwa ogrodów ro- 
boiniozych* i „Tow. Ukraińskiego w Warsza- 
wie“. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Hrebenowie wybuchł 
dniach pożar, który zniszezył cztery zagrody 
włościańskie, wyrządzając szkodę ma przeszła 
10.000 kor. Juk stwierdzono, ogień wznieciła 
zbrodniczą ręka. 


w tych 


Kronika zagraniczna. 


RAPP 


* Historyczna wystawa awiatyki 
w Paryżu. Donoszą s Paryża o wystawie hi- 
storycznej, która przypadkowo arządzona została 
w czasie największego tryumfu awiatyki fran- 
auskiej, dzięki śmiałemu walotowi Bleriota. Dla 
teraźniejszych techników nie ma ona poważniej: 
szego znaczenia. Interesującą jest ona dla spor- 
towców i szerszej publiczności, która nie zna hi- 
storycznego rozwoju awiatyki i z zaciekawie- 
niem ogromnem ogląda arscnał emy modeli, 
rysunków i dawnych zabytków. Lekceważąco 
spogląda się na fantastyczne „latające maszy- 
ny“, parowe aparaty do lotn, spadochrony, la- 
tujące smoki i t. p. Zdają się one być naiwny- 
mi, dziecinnymi pomysłami wobec technicznych 
cudów naszej epoki. Wszystkie te dawne ma- 
szyny i aparaty mają jeden wspólny rys cha: 
rakterystyczny: dążność do estetycznego ze- 
wnętrznego wyglądu. Pomalowane balony z wy- 
godnie urządzoneni łódkami, nadwyczajne na- 
śladownietwa orlich skrzydeł, skombinowanie 
płaszczyzn, które jako powietrzne żagle służyć 
miały — wszystko to dowodzi, jak wysoce po- 
mysłowymi byli aeronanci owych czasów i z 
jakim uporem walezyli oni o zewnętrzne „pię- 
kno“ wszytkich latających aparatów, kosztem 
nawet technicznych wymagań. Nasze mono i 
biplany, nasze motorowe balony, nie mają este- 
tycznego wyglądu. My jednak zwolna przywy- 
kamy do tych kształtów i widzimy w nich wy- 
raz świadomej celu idei, która nie zbacza na 
f.ntastyczne bezdroża dziecinnych zabawek. Hi- 
storycznym clou wystawy jest model balonu. 
w którym Blanchard i Jeffries przed 126 laty 
przelecieli Kanał La Manche. 

Obok wystawiona jest maszyna latająca 
Roziera, który wznosząe się nad tym Kanałem 
i chcąc go przelecieć, wpadł do morza i uto- 
nął. Praejeiec obecnych  „dirigeables* — to 
okret nepawietrzny generala Meusau (1484), 
skonstruowany według pizechowanych w mini- 
sterstwie wojny planów. Obok „Oria“ Lenox'a, 
zasługuje na wymienienie pierwszy motorowy 
balon Hensona (1834). Prekursor statków 
„cięższych od powietrza“ jest reprezentowany 
na wystawie w dziele genialnego Tatin'a, które 
wzbudza wielkie zainteresowanie. Oryginalna 
jest „lokomotywa powietrzna“ Petiw'a (1851), do 
której cheiał wsiąść Napoleon III., leca mu to 
odradzono. 

Ze «zbioru MRelnacha pochodzą modele 
4 czasów wojny franeusko-pruskiej, a między 
nimi słynuy przyrząd nanowietrzny Gambetty. 
Paryżanie z pewnem lekoeważeniem oglądają 
te wszystkie dzieła dawnej awiatyki, mejąe 
w pamięci wyborne nowoczesne przyrządy, a 
zwłaszcza latający aparat Bleriotu. Być może, 
iż przyszłe pokolenia z takiem samem lekcewa- 
żeniem oglądać będą kiedyś aparat Bleriota na 
jakiej historycznej wystawie awiatyki, lub w 
fraucuskioen narodowem Muzeum. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że p. Ostoja- 
Ostaszewski ze Wzydowa, wynalazca aeroplanu, 
— 0 czem w swoim czasie pisaliśmy — udzje 
się do Paryża, by wziąć udział ze swym apa- 
ratem w konkursie o nagrodę. Aecroplan ten 
ma mieć system dwupłaszczyznowy i motor 
gazowy. Pan Ostaszewski miał wykonać już 
raz próbny wzlot, który trwał godzinę i 9 so- 
kund. Wyualazea zamierza przelecieć kanał La 
Manche. 

* Nowy nieudały zamach na Sto- 
łypina. Jak donoszą gazely rossyjskie, pe- 
tersburski wydział „ochrany* wpadł na ślad 
organizacyi, mającej zamiar wykonać zamach 
na prezydenta ministrów Stołypina. 

Przed niedawnym ezasem na jednej z ulie 
samochód konsula amerykańskiego wpadł na 
drut, przeciągnięty w poprzek ulicy. Samochód 
przewrócił się, a konsul i jego żona odnieśli 
liczne obrażenia ciała. Podobno drut przecią- 
gnięty został w tym celu, aby przewrócił się 
samochód nie konsula, lecz Stołypina, który 
miał w owym czasie przejeżdżać. Podczas za- 
metu, który wytworzyłby się po przewróceniu 
samochodu, imiał być wykonany zamach ua Sta- 
łypina. 

W związku z tą sprawą dokonano w Pe- 
tersburgu licznych rewizyj i aresztowań. 


* Strejk generalny w Szwecyi. 
Szwedzkie Biuro korespondencyjne donosi, że 
wydział szwedzkiego Związku typografów po- 
stanowił wezwać wszystkich członków swoich 
do zaniechania pracy we wszystkich drukar- 
niach, a także w tych, w których drukują się 
dzienniki socyałno-demokratyczne. 


* Bilardy na okrętach. Powszechiić 
wiadomo, jak wielkich dokłudają starań prze” 
siębiorstwa żeglugi, szczególnie transatlal 
ckiej, dla dostarczenia swoim klientom, tj: ER 
dróżnym coraz większych wygód i zbytkó”. 
Rozkapryszeni podróżni szukają na okręćk 
wszystkich rozrywek i przyjemności, do który 
są przyzwyczajeni na lądzie. Co _ dziwniejst 
nawet ci, którzy prowadzą życie w waruukać 
niemal skromnych, z chwilą, gdy się znajduj 
w podróży, uwłaszczą na pokładzie okrętu, mie” 
wają zachcianki wprost nieprawdopndobne. Nie- 
małą w tem rolę odgrywa nieznajomość nak 
prostszych zasad równowagi okrętu na wzbu* 
rzonem morzu. Przysłowiowem się stuło żąda” 
nie pewnej monarchini około r. 1860, ktora 
chcąc upamiętnić bytność swoją w szkole ĆW 
czeń marynarskich, odbywających się wówczaś 
na wielkim statku nadbrzeżnym, zaproponowała 
kapitanowi pewną sumę na urządzenie dla niod 
dych marynarzy rozrywki w postaci bilardi 
Ale co się wydawalo śmiesznem temu lat 50, 
dzisiaj, kiedy każdy szanujący sie okret postada 
własny teatr, salę do zabaw dla dzieci, szkołę 
dla młodzieży itp., nie zdziwi nas bynajmińej 
rozgrywanie partyi „karamboli“ na wakuza 
nem morzu. k 

Pewna fabryka londyńska buduje od n18 
dawna bilardy niewrażliwe na kołysanie BK 
okrętu i uderzenia fal o kadłub okrętowy. Wia 
ściwa powierzchaja bilardu wybita tradycyjne 
snknem zielone, jest wpmszezona w rodzaj 
ramy na czterech nogach w ten sposób, że p% 
zostaje ona stale poziomą przy pomocy caleg? 
systemu przeciwwag i resorów automatycznych 
gdy inny mechaniam przenosi wszelkie wstrzą” 
śnienia okrętu jedynie na ową ramą. Tarcie 
jest zmniejszone do minimum wskutek zastos0* 
wania łożyska na kulkach, a cała maszyneryłi 
choć skomplikowana; jest obliczona dokjadnie 
i dostosowana zupełnie do okoliczności. 
A 0 
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(Ciąg dalszy). 


Niestety Rossya, w szczególności zaś 
Petersburg, nietylko pod względem zdrowe: 
tnym, leeg i moralnym stały się niejako 
gniazdem zarazy, która ztąd zagraża całomi 
Zachodowi. Gdy w pamiętnym 1905 rok 
wybuchła tu rewolucys, zaczęły się streki 
i demonstracye uliczne, wypadki te odbiły 
się głośnem echem i za granicami Rossyl, 
podniecając do naśladownictwa warstwy nie: 
dość wyrobione politycznie, a zatem skłonne 
do ekscesów i łatwo zapalne. Na szczeście 
siluym i dobrze zorganizowanym rządom zà 
granicznym udało się z łatwością zdusić za- 
razek w zaczątku. Wśród społeczeństw spe- 
kojua rozwaga poczęła brać górę, przypatty- 
wano się wypadkom rossyjskim z pewnem 
niedowierzaniem i bez współczucia. Tymcza* 
sem w Rossyi ruch rewolucyjny począł sła- 
bnąć, nie tyle może skutkiem represyj, ule 
z powodu dezorpanizacyi w obozie rewolue 
cyjnym i bandytyzmu. Rozpoczęła się re- 
akeya, krwawa i bezwzględna. Seiki tysięcy 
uwięziono, wysłano do Sykeryi, tyle samo, 
lub więcej zdołało umknąć zagranice. Emi- 
granci rossyjscy zaleli Zachód. W Ameryce 
od dawną uważają murzynów za plage ludno* 
ści białej Nie mniejszem niebezpieczeństwem 
dla cywilizacyi zachodniej są emigranci ros- 
syjscy a to dzięki temu, iż jest to żywioł 
zgoła obcy, azyatycki, nie wspólnego mie 
mający z kulturą Zachodu. z pojęciami, które 
się tam utrwaliły od wieków i tysiącleci: 
Jeżeli Rossyanie mianują siebie „socyalistae 
mi“, „liberałami*, lub „konserwaiystami* 
to są to tylko nazwy zapożyczone z Zacho: 
du, które nie odpowiadają bynajmniej poję: 
ciom, które zwykliśmy z niemi związywać: 
W rzeczywistości zaś jedynym idesłem Ros- 
syan jest anarchia, którą oni dziwnym spo” 
sobem w ciągu wielu wieków potrafili %0- 
dzić z abselutystycznym ustrojem państw 
swego. Anarchizm i brak poszanowania dl8 
prawa — oto cecha charakterystyczna tego 
narodu. Rossya była anarchiczag za rządów 
absolutystycznych, dzisiaj zaś celem, do któ” 
rego dążą zarówno stronnictwa „postępowe 
jako też skrajna prawica (czyli t. zw. „CZA 
na sotnia“). jest w rzeczywistości nie JI 
nego, jak — anarchia. Prawo i porządek by” 
ły tn zawsze synonimem niewoli, swobodę 
rozumieją jako brak wszelkiego prawa 
wszelkich ograniczeń. Powodem wszystkich 
ruchów rowolucyjnych w Rossyi była © 
okoliczność, że warstwy wyższe, rządzącą 
zamiast stać na straży praw i porządku, SM 
gwałciły je, uważając za przywilej swój VI? 
ponad wszelkiem prawem, warstwy 745 r 4 
sze zazdrościły im tego i starały się nasi 
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do gminy. Że w podobnych warunkach nie 
Mogło wyrobić się poszanowanie cudzej 
Własności — jest zrozumiałem. Ten właśnie 
Ustrój komunistyczny podtrzymywany przez 
Tad jako „odwiecz:o rossyjski", był szkolą 
dla dzisiejszych eksprepryatorów. 

Taka sama spólnata, nie ustalona wpra- 
Wdzie przez prawo, icez uświęccna zwycza- 
Jem, panuje też w stosunkach rodzinnych. 
aktom jest, że w Rossvi cało wsie nie uznają 
Uświęconych przez spolsezeństwo chrześcień” 
skie więżów rudzinnych. Kobiety są tam 
Wspólną własnością wszystkich mężczyzn. 
Małżeństw kościelnych nie zawierają wcale, 
Ub tylko dla pozoru. Nie są to też wyjątki; 
stan podobny panuje we wszystkich niemal 
Buberniach wewnętrznych państwa. W mia- 
stach swoboda obyczajów również jest większa 
Mż gdziekolwiek w Europie. Wobec tego nie 
(ziw, że młodzi przedstawiciele ruchu rewo- 
Ucyjnego w Rosspi, wychowani w podobnych 
Warunkach, propagują „wolną miłość*, są 
brzeciwnikami rodziny, o której właściwie 
Dojęcia nie mają. Wpływ Kościoła jest w 
Rossyi niestaty całkiem zewnętrzny, nie sięga 
głębiej i przeto nie może działać umoralnia- 
Jąco. Podług świadectwa pewnego bardzo po- 
Ważnego duchownego rossyjskiego, w laiach 
Tewolucyi ukazanie się we wsi jednej bro- 
Szurki antyreligijnej, podrzuconej przez włó 
Cege agitstora, zwykle bezsensowej i nie- 
ortograficznej, jakich tysiące codzień na świat 
Wychodziło, taki miało skutek, że pół wsi 
otwarcie odpadało od Kościoła. : 

Szkoły również spełnić nie mogą mi- 
$yi knituralnej, gdyż jest ich za mało, per- 
Sona! nauczycielski jest zgoła nieodpowiedni 
l zdemorelizowany, nareszcie szkoły te nie 
Posiadają nad uczniami żadnej władzy dy- 
śtyplinarnej. Jedynym środkiem przeciwko 
niesfurnej młodzieży jest — relegacya. Śro- 
dek ten stosują nazbyt często, gdyż szkoły 
Są przepełnione i nauczyciel rad pozbyć się 
W jakikolwiek sposób nadmiaru uczniów. Ty- 
Siące, mie: krocie tysięcy takich ze szkół 
Wypędzonych, niedowarzonych młodzieńców, 
ończąc na własną rękę „wykształcenie“, 
Czytają bez wyboru i bez zrozumienia Wszy- 
stko, eo podsunie niesumienny agitator (któ- 
Ty często jest prowokatorem), tworzą ów tak 
zw. „proletaryat inteligentny“, który jest 
podstawą rewolucyi rossyjskiej. Tysiące ta- 
kiej młodzieży, uciekając przed reakcją, Za- 
lały dziś miasta na Zachodzie. Jak niebez- 
pieczne są to elementy, świadczy już ten 
fakt, że nawet znana z gościnności Szwajca- 
rya, wusiała użyć represyj względem przy- 
byszów rossyjskich. Jaką opinią cieszą się 
ossyanie zagranica. miałem niestety spose- 
bność spraktykować niedawno na własnej 
skórze. Podczas ostatniej wycieczki mojej 
wakacyjnej zagranicę, gdziekolwiek przypad- 
kiem się dowiedziano, że przyjeżdżam z Ros- 
Byi, wszystkie botele szezalnie przedemną się 
zamykały, 
| Na właścicieli hotelów i odźwiernych 
Jest jednak sposób: wystarczy usungć z ku- 
frów kartki kolejowe z napisem „Petersburg“, 
przytem trzeba poprawnie władać chociażby 
Jednym językiem europejskim, no... i ubie- 
rać się po europejsku, wtedy w Bogu na- 
dzieja, że cię nie poznają. Natomiast nie ma 
żadnego sposobu na — „szpielów* rossyj- 
skich, od których roi się obeenie za granicą. 
Najwięcej ich spotkałem w Szwajcaryi i — 
w Austryi. Opowiem drobny, ale charaktery- 
styczny epizad: Było to w drodze z Pragi 
Czeskiej do Wiednia. Płacąc na stacyi gar- 
Sonowi za jakiś drobiszg. przez pomyłkę 
dałem rossyjską monetę, w porę jednak 
błąd mój spostrzegłem. 

(Dokończenie nastąpi). 
Korab. 
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OSTATNIA POCZIA. 
== Uchwalona przez Radę państwa no- 
wa ustawa o zarazach bydlęcych o- 
trzymala Najwyższą sankcyę Monarszą. Mi- 
nisterstwo rolnictwa zamierza jak najszyb- 
siej cpublikować tę ustawę, jakoteż rozpo- 
tządzenie wykonawcze do niej, tak, by usta- 
wa, jak było zapowiedziane, weszła w życie 
1 stycznia 1910 r. 
== Dziennik rozporządzeń wojskowych 
Ogłasza rozporządzenie P. Ministra wojny, 
według którego Najj. Pan zatwieróził utwo- 
Tzonie Biura etapowego przy szta- 
ie generalnym w Wiedniu. Szefem Biu- 
Fa mianowany pułkownik Artur Mecenseffy, 
«= Król bułgarski przybył do Bad 
Gastein. 
= Z Konstantynopola donoszą: 
Oddział wojska z działem górskiem odmasze- 
Tował do Golinie, gdzie Ałbańczycy otoczyli 
onak, w którym znajdują się oficerowie i 
Wzędnicy tureccy. Powodem waśni są dosta- 
Wy wojskowe. Jednego oficera, który chciał 
Uum rozproszyć, Albańczycy zastrzelili. 
: Między Rogowa a Tripowiee przyszło 
0 starcia między wojskiem tureckim, a 500 
lbańczykami. Po stronie albańskiej był 1 
Zabity i wielu rannych. 


Komendant żandarimeryi w Kastori po- 
legł w walce z bandą grecką. 

Raporty konsulów stwierdzają, że w o- 
statnich czasach władze tureckie w wiiaje- 


cie nessznebskim wystęjiły eńergicznia Erza- 


poj 


ciw Żywicłora greckim. Wiele osób, które 
uważano ża oficerów preckich, uwięziono; 


śledztwo atoli nie wykazało dotąd obciążają- 
cych je momentów. 

Wedlug wiadomości, jakie Porta otrzy- 
maia, oddział turecki, złożony z sierżanta i 
trzech żandarmów, starł się z oddziałem fran- 
euskim koło Gadames w Trypolisie, Sierżant 
otrzymał rany i dostał się do niewoli, żan- 
darmi uciekli. 

= Z Tetuan, w Marokku, nadchodzi 
wiadomość o zajściu, które spowodował kon- 
sul hiszpański, » które może się stać przy- 
czyną groźnych zawikłań. Gmach konsulatu 
hiszpańskiego, w którym ukr$li się urzedai- 
cy Rogiego, otoczyli żołnierze Machzena. 
Chcieli pojraać tych urzędników. Konsul 
hiszpański zirytowany oblężeniem, dał w nocy 
strzały rewolwerewe do otaczających konsu- 
lat żołnierzy. Nie trafił jednak nikogo. Na 
strzały te nie odpowiedziano strzalami. Kon- 
sul zwrócił się do swojego rządu z prośbą 
o wystawienie listów ochronnych dla kra- 
joweów. 

== Japonia wysłała do Chin nia 
ultimatum, ale notę tej treści, że obzenie 
zamierza sumodzielnie postępować w kwestyi 
budowy kolei. Nota ta na uzasadnienie tego 
postępowania przytacza, co następuje: Chiny 
przez lekkomyśine zarzuty czyniły przeszko- 
dy przebudowaniu kolei wojskowej Antnag- 
Mukden, kolei handlowej stojącej otworem 
dla wszystkich narodów, jakoteż budowie in- 
nych, koniecznych linij kolejowych, co za- 
gwarantowane zostało przez traktat pekiń- 
ski z r. 1905. Według zwykłej chińskiej pra- 
ktyki opóźniona odpowiedź Chin z dnia 34 
czerwca b. r., wprost anulowała traktat pe- 
kiński. Ponieważ usiłowania Japonii, aby w 
interesie utrzymania dobrych stosunków spo- 
wodować uznanie jej praw, wyraźnie zazna- 
czonych w traktacie pekińskim i nakłonić 
Chiny do budowy koiei, pozostały bez re- 
zuitatn, przeto Japonia rozpoczyna budowę 
kolei natychmiast bez względu na władze 
chińskie. 

Według ofieyalnego doniesienia, Japs- 
nia, pomimo protestu Chin, rozpoczęła w isto- 
cie budowę kolei Antung - Mukden. 

= W La Paz otwartn wezoraj obrady 
kongresu boliwijskiego. Prozydent 
Boliwii odczytał orędzie, w którem kongre- 
sowi pozostawia rozstrzygnięcie, czy wyrok 
sądu rozjemczego w sprawie zatargu z Ar- 
gentyna ma być przyjęty, czy nie. 
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Kraków, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). Dziś 
wczesnym raakiem wyruszyła z kościośa 
00. Reformatów, po nsbożeństwie odprawio- 
nem przez ks. prałata Józefa Krzemińskiego, 
pielgrzymka do Ziemi Świętej. W pielgrzymce 
bierze przeważnie udział ludność polska 
ze wszystkich zaborów. Liezba uczestników 
wynosi przeszło 400. Prowadzi ją komitet, 
któremu przewodniczy O. Zygmunt Janicki, 
Prezesem honorowym pielerzymki jest ks. Fi- 
schar, biskup -sufragan przemyski. 

Kraków, 9 sierpnia. (Tel. pryw.) Dzi- 
siaj o godzinie 8 minut 18 wieczorem przy- 
jeżdża pospiesznym pociągiem z Pragi do 
Krakowa wycieczka czeska. Na dworen po 
wita przybyłych prazes kemitetu przyjęcia 
Czechów wiceprezydent miasta p. Szarski. 

Jutro rano goście czescy udadzą się na 
Rynek, gdzie przed pomniziem Mickiewicza 
oddadzą hołd i złożą wieniec, poczem roz- 
poczną zwiedzanie miasta. 


Wiedeń, 9 sierpnia Z okazyi zabawy 
ogrodowej, urządzonej przez miejscową gru- 
pę czeskiego Stowarzyszenia ira. Komensky- 
ego w dzielnicy wiedeńskiej Summering przy- 
szło do starć między Niemcami a policją. 
Niemcy urządzili w pobliżu lokaln czeskiego 
również festyn i starali sie ustawieznie kor- 
don policyi przerwać i niedopuścić go urzą- 
dzenia zabawy Czechów. Polieyę obrzucili 
Niemcy k:mieniami i szklankami z piwa. 
Polieya opróżniła ulicę i dokonała 9 are- 
sztowań. Jednego policyanta skaleczono la- 
ską w twarz. 

Praga, 9 sierpnia. Wezoraj wieczorem 
w jednej z tutejszych restauracyj nastąpił 
wybuch kotła ze zgęszczonem powietrzem. 
Wybuch rozerwał w kawałki robotnika, za- 
trudnionego przy tym kotle. 

Berlin, 9 sierpnia. (B. Wolfa). Ce- 
sarz Wilhelm wczoraj rano powrócił do Ber- 
lina. 

Kiel, 9 sierpnia. Okręty rossyjskie od- 
jechały wczoraj rano o godzinie 6 min. 45. 
Towarzyszyła im pewna liezba torpedowców. 

Kolonia, 9 sierpnia. Kongres euchary- 
styczny zakończył się wezoraj procesyą z ka- 
tedry przez odświętnie przystrojone ulice 
miasta z błogosławieństwem udzielanem z 0- 
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sromnego ołtarza, który ustawiono na placu 
Neumarkt. W okchodzie wzięło udział wiele 
tysięcy katolików, z zagranicy, z Belgii, Ir- 
lsndyi, Anglii. Francyi i Włoch. 

Paryż, 9 sierpnia. Ssepalista radykalny 
Loubet wybrany został senatorem z departs- 
mentu Lot. 

Paryż, 9 sierpnia. Rada państwowa 
odrzuciła zażslenie dwu urzędników poezto- 
wych, wydalonyeh z powodu ostatniego 
strejku. Trybunał wspomniany podniósł w 
uzasadnieniu, że urzędnicy owi przez udział 
w strejku pozbawili się dobrodziejstw prawa. 

Belgrad, 9 sierpnia. Urzędowo zaprze- 
czają pogłoskom, jakoby w całej Serbii wrza- 
ła pod kierunkiem Passieza zgitacya, mająca 
na celu zmianę dynastyi i jakoby król Piotr 
w Ribarskiej Bani uskarżał się wobec mini- 
strów Zivkoviea i Jovanovica, że wie o spi- 
skach przeciw sobie. Również, szerzone nie- 
ustannie pogłoski jakoby stan zdrowia króla 
pogorszył się są nieprawdziwe. Stan zdrowia 
króla jest zadowalający. Nieprawdziwe są 
również wieści, jakoby wskutek ciągłych kłó- 
tni między ministrami cały gabinet mial 
podać się do dymisyi. 

Belgrad, 9 sierpnia. Według donie- 
sień serbskich dzienników, rząd zaprotesto- 
wał u Porty przeciw napadom Albańczyków 
i wzmocnił straże nad granicą. 

Sztokholm, 9 sierpnia. Dzisiaj wieczo- 
rem zaprzestaną pracy drukarze we wszyst- 
kich miastach Szwecyi, z wyjątkiem Vexió i 
Visby. 

Natomiast robotnicy tutejszych lodowni 
oświadczają, ża powzięta w piątek uchwała 
w sprawie strejku jest nieważna, ponieważ 
w zebraniu wzięły udział obce osoby. Posta- 
nowiono rozpocząć we wtorek przewóz lodu 
w całej pełni. 

Tak samo postanowili robotnicy naj- 
większej fabryki w Norrkóping i 400 robo- 
tuików fabryki żelaza w Gefle powrócić do 
pracy. 

Tutejsze towarzystwo kolei miejskiej 
pragnie jutro ruch w pełni podjąć. 

Sztokholm, 9 sierpnia. Dyrexeya ko- 
lei żelaznych ogłasza, że ruch pociągów 
ogranieza; od poniedziałku jest w ruchu 
dziennie tylko 15 pociągów. 

Sztokholm, 9 sierpnia. Rząd wydał 
odezwę do pracodawców i robotników, na- 
wołując do zawarcia zgody; w odezwie wspo- 
mniał rząd o swej zeszłorocznej interwencyi 
i zarzucił stronnietwom, iż złamały dane 
wówczas przyrzeczenie. Rząd jest stanowczo 
zdecydowany chwycić się środków prawnych, 
celem ochrony porządku publicznego. 

Londyn, 9 sierpnia. Do B. Reutera 
donoszą z Tokio, że Chiny cofnęły wszyst- 
kie zarzuty przeciw budowie kolei Antung- 
Mukden. 

Szaugaj, 9 sierpnia. (Niem. Tow. kabl.) 
Książę regent polecił generalnemu guberna- 
torowi Mandżuryi podjąć rokowania z Japo- 
ają w sprawie kolei Antung-Mukden i osią- 
grąć wyniki, zadowalające oba państwa. 

Dziennikom w Mandźuryi zabroniono 
omawiać tę sprawę póty, póki nie będzie 
osiągnięty ostateczny wynik. 

Petersburg, 9 sierpnia. Prasa po- 
święca szczegółną uwagę zatargowi chińsko- 
japońskiemu. Nowoje Wremia sądzi, że osta- 
tnia nota japońska w rzeczywistości jest wy- 
zwaniem pod adresem Chin, aby wypowie- 
działy wojnę. Chiny nie pójdą za tym gło- 
sem. Gdyby jednak Chiny ustapiły, weszłyhy 
w wn sam stosunek zależności od Japonii 
jak Korea. 

Cala prasa zgodna jest w tem, że za- 
targ na Dalekim Wschodzie kryje w sobie 
niebezpieczeństwo dla Rossyi.  Weczerntj 
Gołos upomina usilnie Rossyę, aby nie za- 
porninała o swoich zadaniach na Dalekim 
Wschodzie. 

Głosy oficyalne nie cheą wierzyć w ja- 
pońsko-chińską wojnę; sfery rządowe dzia- 
łają pośrednicząco w Tokio i Pekinie, o ile 
to jest możliwe. 
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Sprawa kreteńska. 


Paryż, 9 sierpnia. Do Agencyi Havasa 
donoszą 7 Aten, że tamtejszy turecki poseł 
wręczył rządowi greekiemu notę z żądaniem, 
aby Grecya zganiła nacyonalistyczną agita- 
cyo Kreteńczyków na rzecz aneksyi i porzu- 
ciila swe zamiary co do Krety. Poseł zażą- 
dał odpowiedzi w oznaczonym czasie, gdyż 
w przeciwnym razie wyjedzie na urlop. 

Paryż, 9 sierpnia. Do Agencyi Havasa 
donoszą z Aten: Odpowiedź na oświadczenie 
tureckiego rządu ma nastąpić we wtorek. 
Przedstawiciele mocarstw zbierają się często 
w ministerstwie na narady z prezydentem 
ministrów i ministrem spraw zagranicznych. 
Ogół spodziewa się. że wielkie mocarstwa, 
do których Grecya apeluje, nie dopnszczą, 
aby Turcya trwała w zamiarze zawikłania 
Grecyi w sprawę, której rozwiązanie zależy 
od mocarstw. 

Konstantynopol, 9 sierpnia. Stan oblę- 
żenia za pomocą irade sułtana przedłużono 
do marca r. 1911. 

Konstantynopol, 9 sierpnia. Grecya 
wystosowała do mocarstw apel, w którym 


wskazuje, iż obeenie sprawa kreteńska stała 
się sprawą pokoju. 

Tutejsze koła dyplorostyczae nie otrzy- 
mały jeszcze od mocarstw opiekuńczych ża- 
dnych formalnych dyspazgevi. 

Weging urzędowych doniesień, od one- 
gdaj zaprzestano już wywicszania greckiej 
flagi w Kane. 

Dziennik Jeni Gazetta zawieszono z po- 


wodu artykulów, skierowanych pri gias 
nowi oblężenia. 
Konstantynopol, 9 sierpnia. Jak sis- 


chać, przygotowania wojenne Turcyi trwają 
w dalszym ciągu. Pałki artyleryi IL. korpusn 
mają być w marszu ku granicy greckiej. Zia- 
łogę w Prevesa, jak słychać, powiększono 
do 4 batalionów. 

Saloniki, 9 sierpnia. Zwołany tu mee- 
ting cdbył się spokojnie, mimo, iż wzieło 
w nim udział wiele tysięcy uczestników. 
W uchwalonej rezolucyi pociągnięto do od- 
powiedzialności tych, którzy powołani są 
nie dopuścić do naruszenia świętych praw 
zwierzzhności fureyi nad Kretą. Wszyscy 
Ottomani — powiedziano w rezclucyi — 
wzywają te odpowiedzialne czynniki, abv 
zapewniły poszanowanie wspomnianych praw. 
Kreta jest nieodłączalną częścią państwa. 
Naród protestuje przeciw temu, że odpowie- 
dzialne czynniki nie stosują się do woli na- 
rodu, oraz oświadcza gotowość chwycenia 
się wszelkieh podyktowanych patryotyzmem 
środków, celem wywalczenia posłuchu dia 
praw Turcji. 

Uchwałoro doręczyć tę rezolucyę wiel- 
kiemu wezyrowi, Izbie deputowanych, sens- 
towi, posłom czterech mocarstw opiekmi- 
czych, greckiemu posłowi w Konstantynopoin 
i walemu w Salonikach. 

Petersburg, 9 sierpnia. N. Wremia 
pisze: Urząd zagraniczny uważa zatarg ture- 
cko grecki za niebezpieczny i liczy się z woj- 
ną. Turcya działa bez porozumienia się z mo- 
carstwami opiekującemi się Kreta i z tego 
powodu poniekąd nie ma słuszności, Tureys, 
jak się zdaje, pragnie wojny. Dążenia ros- 
syjskiej dyplomaeyi zwracają się ku temu, 
ażeby zatarg umiejscowić i uniknąć dalszych 
zawikłań na Bałkanach. Jest rzeczywiście 
mało prawdopodobne, aby Turega, gdyby po- 
bić miała Grecyę, mogła mieć z tego zwy- 
cieztwa realne korzyści. 


Pałożenie w Królestnie Polskism 


i w Rossył. 


Warszawa, 9 sierpnia. (Zel. pryw.). 
W sobotę rozpatrywał warszawski sąd wo- 
jenny sprawę Antoniego Kubiekiego, Anto- 
niego Wijaka, Wiadysiawa Golucha i Józefa 
Jakubowskiego, oraz szeregowca piechoty 
Antoniego Batara, oskarżonych o zamach na 
strażników, dokonany 9 sierpnia ż. r. w osa- 
dzie Firlej, w gubernii lubelskiej. Wynikiem 
strzelaniny była wówczas śmierć dwu stra- 
żników ziemskich, oraz mieszczanina Ale- 
ksandra Mazurka. Sąd skazał czterech pierw- 
szych oskarżonych nu śmierć; Baiara uwol- 
niono. 

Łódź, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). W fa- 
bryce Tow. akcyjnego „Leonhard, Welker i 
Girbot" wywieszono ogłoszenie, zawiadamia- 
jące robotników, że z powodu braku zamó- 
wień oddziały fabryki: tkalnia, nieiarnia, 
szpularnia, czynne będą od 16 b. m. do 16 
października tylko 5 dni w tygodniu. 

Mińsk, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). W Ba- 
ranowieach trzej bandyci w chwili areszto- 
wania zaczęli strzelać do policyi. Jednego 
bandytę zastrzelono, drugiego ujęto, trzeci 
odebrał sobie życie. Ranny jest żandarm i 
trzy osoby prywatne. 

Petersburg, 9 sierpnia. W ostatnim 
dniu zachowało na cholere 25 osób, zmarło 
14. Ogółem wynosi obecnie liczba cho- 
rych 414. 

Petersburg, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Redaktorów Rieczy i Sowremiennawo Słowa 
skazano na grzywny po 500 rubli za ariy- 
kuły o samobójstwach w armii. 

Petersburg, 9 sierpnia. Według sprawozdań 
korespondentów Pet. Agencyi Tel., są widoki 
żniw w europejskiej Bossyi według stanu z 
23 Jipca st. st. na ogół średnio dolre, szeze- 
gólnie eo do ozimej i jarej pszenicy i ję- 
czmienia, a co do żyta prawie średnie. W oka- 
licach półnoeno - wschodnich p»olepszyły się 
widoki żniw żyta. Co do owsa oczekiwać na- 
leży niemal dobrych żniw. W Małorossyi za- 
nosi się również na dobre żniwa, gdy w ob- 
szarze nad Wołgą i w północnym Kaukazie, 
częścią i w południowe - wschodnich guber- 
niach, jakoteż na Uralu spodziewać się mo- 
żna średnich żniw. Żyto nie zadowala, a 
częściowo jest złe nad góraą Wołgą, w 
gub. Wiatka; miejscami też na północnym 
zachodzij, na północy i południowym zacho- 
dzie środkowej Rossyi, podczas gdy pszenica 
ozima w obszarach północno - zachodnich 
i południowo-zachodnich miejscami jest nje- 
zadowalająca. Okolice o niezadowalających 
żniwach zbeża jarego nie są liczne. 


Udpawiedzialny redaktor: 


Edam Krackhawisek i, 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 
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PP. H. Brzozowski z Krynicy, R. Ke 
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rzeniósł biuro swe a B 
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SDECJA lista choróh Welerycznych i skórnych | Część dochodu z rozsprzedaży tego pipieru przezna- 
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--- Licytacye. etwa we Lwowie, w godzinach urzędo- ; 96 m.?. będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
wych. Najniżlza oferta 3930 kor. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
L. VII. R. 7/1 (9) (4801 2—3) We wspomnianym Departamencie | b) połowy realności obj. lwh. 486JL. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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Celem zabezpieczenia wykonania | tów, jakoteż duki na eferty. Bliższe ; jącej się z pgr. lk. 2402 (ogród) obszaru | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zbiorników ziemnych dla przechowa- | wskazówki o formie i osnowie ofert! 56 m.* sądu zamieszkałego. 
nia ropy w lasach rządowych w Dąbro-; znajdują się w ogólnych warunkach ae Najniższa cena wynosi 38 kor. 67 hal., C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wie Kołpiechiej koło Drohobycza, za- | dowy. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Sniatyn, dnia 14 lipea 1909. 
prasza się mających chęć cbjęcia tego Nie odpowiadające tym war unkom | skutku. Na 
przedsiębiorstwa, aby wnieśli swe Bier. i oferty nie będą uwzględnione. Warunki Jicytacyjne i odnoszące się do 4 
ty do dnia 17 sierpnia 1909 do godziny Z e. k. Namiestnictwa. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- | L. 5070 z r. 1909 (1838) 
12 w południe w e. k. Namiestnietwie Ws Lwowie, dnia 6 sierpnia 1909. larny, wyciąg katastralny,. protokoły ocenie- Zawiadomienie. 
we Lwowie. i z nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- Dnia 19 sierpnia 1909 o godzinie 9 
Przedmiotem tego rozpisania ofert nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | przed południem, odbędzie się w magazynie 
jest budowa 36 (trzy dziestn sześcin) | . E. 1422/9 (9) (7711 2—-3) | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. | prowiantowym w Przemyślu TOZprAwA wzglę” 
zbiorników ziemnych 6 użytecznej po- Edykt licytacyjny. Takie prawa, wobec których niniej- | dem zbezpieczenia dostawy siana, słomy Frek 


ma równa się 10.000 kg. repy). się dnia 23 sierpnia 1909 o godz. 830 przed zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-| dla wojsk ete. i ete. e. i k. armii, zało 
Budowa zostanie rezdaną albo w ca- | południem w sądzie niżej wymienionym, w | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | przemyskiej na czas od 1 października 
łej ilości 86 zbiorników albo w 4 gru- | biurze Nr. 6 licytacya a to: nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości | do 30 września 1910. E 
pach po 8 zbiorników i w jednej gru- a) realności obj. lwh. 456/L. gm. Snia- | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- Bliższych wiadomości udzieli €. 1 
pie obejmującej 4 zbiorniki. tyn oeenionej na 7860 kor., a składającej szone. magazyn prowiantowy w Przemyślu. 
Plany projektu, opis budowy, ogól- | się z pb. lk. 616/2 obszaru 3 ar. 87 m.* na Te osoby, dla których jakie prawa lub C. i k. Intendantura 10 korpusu. 
ne i szezególne warunki budowy można | której stoi dom z drzewa gontami kryty, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź Przemyśl, 7 sierpnia 1909. 


to 
jemności pe 1500 cystern (jedna a Na żądanie Born*ha Weisera, odbędzie | sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | ścielnej, słomy na sieczkę i słomy. do ł 
przeglądnąć do 15 sierpnia 1909 w Da- ! szopa drewniana, takiż wychodek i przytuła, | obecnie inż istnieją, bądź w toku postępo- 
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L. 5593/09 (1758 2—2) 
Ogłoszenie. 

|. Krajowy szpital powszechny we Liwo- 
Wie rozpisuje lieytacyę ofertową na dostawę 
Węgla od Í września 1909 do 31 sierpnia 
1910 roku. 

Dostawa roczna wynosi około 1800 ton 

Węgla kostkowego. 

„ W ofertach ma być wymieniona kopal- 
Ma, tudzież wartość kaloryczna oferowanego 
Węgla. Ceny za węgiel należy oferować loco 
Podwórze szpitalne, zwożony wprost z wago- 
nów kolejowych po przedłożeniu Zarządowi 
Szpitala listu frachtowego na dowód, że wę- 
5lel nadany był z właściwej kopalni. 

, Oferent winien złożyć wadyum 59, w 
kasie szpitala. Oferty osteraplowane znaczkiem 
na 1 koronę należy wnosić do Dyrekcyi szpi- 
tala do dnia 18 sierpnia b. r. do godziny 10 
Z rana. 

~ Przyjęcie ofert zależeć będzie od decy- 
Zyi Wydziału krajowego. 

Krajowy szpital powszechny. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 301/9 (3) (1140 3—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 sierpnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności, a to: Iwh. 10383 składa- 
Jącej się z domu mieszkalnego, podbudowli 
Obszaru 43 m. i lwh. 1934 gminy Toporów, 
obejmującego rolę obszaru 2 ar. 34 m. war- 
tości szacunkowej, a to lwh. 1088, 300 ker., 
lwh. 1934, 30 kor. 

Najniższa cena, a to lwh. 1038, 200 
kor., lwh. 1934, 20 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tutej- 
Szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 10 czerwca 1909. 


L. ez. E. 179/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza, 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmanna w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 10 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Stanisławowie licytacya dóbr 
Kołodziejówka lwb. 14% i Dobrowlany lwh. 
104 ks. gr. dla w. posiadłości wraz z przy- 
należnościami t. j. budynkami, ogrodzeniami 
i drzewami owocowemi. 

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro- 
wlany z przynależnościami wystawione na 
licytacyę są ocenione na 192.279 kor. 

Najniższa cena wynosi 128.168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
GAR w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 


(1722 3—3) 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 24 lipca 1909. 


L. cz. E. 347/ 9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Hammera z Bełza. 
Dnia 9 września 1909 o godzinie 8 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 596 gm. 
Korczów Natalki Zbożnej własnej bez przy- 
należności. 

Wartość szacunkowa 4480 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2958 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(7869) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


L. cz. E. 575/9 (7) 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Utinów, dnia 10 lipca 1909. 


(7796 2—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Dawida Pflanzera false 


Altera w Sokołowej woli, odbędzie się dnia 
7 września 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4 licytacya celem zniesienia współ- 
własności realności lwh. 11 ks. gr. gm. kat. 
Sokołowa wola. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jast ocenioną na 8268 kor. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 8268 
kor., która musi być złożona w całości i w 
gotówce w sądzie w dniu lieytacyi. 


Wierzycieloóm zabezpieczonym na tej 


realności zastrzega się wszelkie ich prawa 
bez względu na cenę kupna. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 4 sierpnia 1909. 


(7628 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


przed południem od 8 do 1%, po południu, 
od 8 do 6, — w soboty po południu od 
5 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 16 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary galan- 
teryjne, korzenne, koszykarskie, bla- 
charskie i. ubrania. 

Wtorek 17 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: narzędzia kowalskie, 

; meble, fortepian, sukna, kasa „Poltzer*. 

Środa 18 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i pianino. 

Czwartek 19 sierpnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble* piani- 
no i różne fajki. 

Piątek 20 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, maszy- 
na do pisania i 17 bali mąki. 

Sobota 21 sierpnia 1909 od 4 do 86 godziny 
wieczorem: meble i maszyna do szycia. 


ee się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 921/8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Uszera Weidhorna w Uhno- 
wie. Dnia 10 września 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 156 gm. Karów Horpyny i Cypryana 
Kotów własnej i przynależności 2 koni, 1 
źrebię, 1 cielicy i 2 bezrogi. 

Wartość szacunkowa 2386 kor. 

Wartość przynależności 355 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1827 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 12 lipca 1909. 


(1867) 


p. czak. G12/9 (7818) 
Edykt. 

Na żądanie Ryfki Zeichnerowej i tow., 
odbędzie się dnia 24 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/7 
części realności lwh. 919 kg. Kluczów wielki 
objętej, Wasyla Jewdoszniaka Iwana wła- 
snej. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 180 z dnia 10 sierpnia 1909. 
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Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1027 kor. 99 hal. 
Najniższa cena wynosi 685 kor. 33 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 


do skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co Go samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZOJLE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bąóż w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 5 lipca 1909. 


L. cz. E. 1343/6 (45) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 9 września 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 relicytacya: 

a) realności obj. lwh. 26 gm. Oleszków, 

b) realności obj. lwh. 958 gm. Tułu- 
ków, 

c) realności lwh. 954 tejże gminy, z 
których pierwsza składa się z 4 ha. 57 ar. 
04 m? pola ornego, domu mieszkalnego, 
spichlerza murowanego, stajni z wozownią, 
2 karmników, koszniey i studni, druga i trze- 
cia z pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) 14.209 kor. 48 hal., b) 
1040 kor. 76 hal., e) 715 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi: a) 7104 kor. 
72 hal., b) 520 kor. 38 hal., e) 357 kor. 
69 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytzcya byłaby miedopuszczalną, usłeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąlu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 8 lipca 1909. 


(7870) 


L. cz. E. 865/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Małki Weinstein, odbędzie 
się dnia 2 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya reelności lwh. 169, 
352, połowy realności Iwh. 97 gm. Draga- 
nowa. , 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1822 kor. 

Najniższa cena wynosi 1215 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 81 lipca 1909. 


L. cz. E. 458/9 (9) 
Edykt. È 

Na żądanie Mechla Kahanego, odbędzie 
się dnia 31 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 441 kg. 
Rungury objętej, Michała Stefaniuka Petra 
własnej. ; 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 340 kor. 15 bal. 

Najniższa cena wynosi 218 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. z 

Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze INS 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


(7812) 


(1811) 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. E. 299/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Heleny Truskolawskiej, 
właścicielki dóbr w Płonnej cessyonaryuszki 
Chaima Sterna, odbędzie się dnia 26 sier- 
pnia 1909 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realności obj. lwh. 228 ks. gr. gminy 
Kulaszne. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 810 kor. 

Najniższa cena wynosi 540 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bukowsko, dnia 21 czerwca 1909. 


(1825) 


L. cz. E. 2510/8 (10) 
Edykt licytacjnyy. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Ulanowie, odbędzie się dnia 9 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacya: a) 
realności lwh. 48 gm. Dyniska Justyna Ku- 
rasza, b) realności lwh. 88 gminy Dy- 
niska Justyna Trusza własnej i przynależne- 
ści 2 koni, 2 krów, 1 jałówki kyczek i na- 
rzędzia gospodarcze. 

Wartość szacunkowa: ad a) 3570 kor., 
ad b) 5885 kor., przynależności 811 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 2380 kor., ad 
b) 4466 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 13 lipca 1909. 


(1868) 


L. cz. 1233/9 (1882) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
8 września 1909 godzina 3 po połedniu, sa- 
la rozpraw przymusowa lieytacya: a) całej 
realności lwh. 838, b) połowy realności lwh. 
81, c) połowy realności lwh. 68 gminy Žu- 
rawińce. 

Wartości szacunkowej: ad a) na kwotę 
581 kor., ad b) na kwote 202 kor. 50 hal., 
ad e) na kwotę 659 kor. 50 bal. 

Najniższa oferta: ad a) kwotę 387 kor. 
82 hal., ad b) kwotę 135 kor., ad e) kwotę 
439 kor. 66 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 3 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1080/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maurycego Doldhamera w 
Dukli, odbędzie się dnia 2 września 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 28/30 
części realności lwh. 385 ks. gr. gm. Dukla. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 4666 kor. 48 hal. 
Najniższa ceną wynosi 2884 ker., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(1811) 


niżej 

skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. E. 1008/9 (5) (7855) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 wrzśnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu: 
rze Nr. 16 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 234 ks. gr. Daszawa obejmującej go- 
spodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi 2840 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1894 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. ma 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skntziem podre 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary ma powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 lipca 1909. 


L. cz. E. 2077/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Boruckiej, żony nan- 
czyciela w Wadowicach, odbędzie się dnia 7 
września 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 w Brzesku licytacya: 1. realności lwh. 
504 gm. Czchów składającej się z gruntu, 
2; 1820 części realności lwh 68 gm. Czchów 
składającej się z budynków, gruntu, tudzież 
przynależności z studni i inwentarza, 3. 6/20 
części realności lwh. 540 gm. Czchów skła- 
dającej się z gruntu i budynków. 

Nieruchomości te względnie zapodane 
części ocenione zostały: ad 1. na 143 kor. 
10 hal., ad 2. z częścią przynależności i in- 
wentarza na 6996 kor. 87 hal, ad 3. na 
409 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 95 kor. 
40 hal., wadyum 14 kor. 30 hal., ad 2. 4664 
kor. 25 hal., wadyum 699 kor. 64 hal., ad 
3. 278 kor. 07 hal, wadynm 40 kor. £6 hal. 


(2857) 


nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do ; 
: o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


tej nieruchomości dokumenta może każdy íb 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w binrze Kr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
icyiacy: byłaby pBiedoguszezalną, należy 
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| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
I i, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
|uiżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnorocnika do daręczeń, w siedzibie 
sądu zartaleszkaleg 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Peczeniżyn, dnia 7 lipea 1909. 


AGO 


JI, 


samej 
J 


nieraen mości 
zą skutkiem: pedno- 


E. 432/8 (7) 
z jakie prawa lub Edykt lieytacyjny. 
nap j nisruehomości będź obe- Na żądanie Majera Ortnera w Uhnowie 
juź istnieją, bądź w toku postępowania li- | odbędzie się dnia 10 września 1909 0 godzi- 
i powstaną, zawiadamiane będą o | nie 10 przed pełndniem. w biurze Nr. II. 
3 powania je- j sądu tutejszego licytacya 2/27 części realno- 
ji ści lwh. 16 gm. Karów Sydora Biszki i 1/27 
/ tejże realności Narana Romaniuka własnej i 
owi pef- przynależności para koni i wołu. 


(7866) 


ego | 
dynie przez przybicie na 
jeśli nie mieszksją w okrę 
mienionego i nie wskażą temuż 
noracenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamiaszkałezo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial III. 
Brzesko, dnia 14 czerwea 1909. 


Wartość szacunkowa 517% kor. 77 hal., 
przynależności 105 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4Ł5 kor. 18 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza iicytecya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 12 lipca 1909. 


L. cz. E. 632/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Matesa Weinsteina, kupca 
w Dukli, odbędzie się dnia 6 września 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya 
1/12 części realności lwh. 32 ks. gr. gminy 
Wietrzno. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyg, jest oceniona na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 870 koron, po- 


(7832) 


niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 
Q. k. Sąd powitowy, Oddział LV. 
Dukla, dnia 4 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 866/9 (5) (7819) 
Edykt. 

Na żądanie Ryfki Zeichnerawej i tow., 
odbędzie się dnia 7 września 1903 o godzi- BE „RÓW 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya realno- | L. cz. E. 2010/7 (7858) 
ści lwh. 1102 i lwb. 557 kg. Kluczów wiel- Edykt licytacyjny. 
di obj. Iwana Użştezuka Hrycia własnej. Na żądanie Rozalii Włudarczyk vel 

Nieruchomości wystawione na licytacyę | Włodarczyk w Lipnicy dolnej, zastąpionej 
są ocenione a to pierwsza na 410 ker. 20 | przez adw. dr. Fragnera w Wiśniczu, odbę- 
hal., druga na 6695 kor. 15 hal. dzie się dnia 14 września 1909 o godzinie 9 

Najniższa cena wynosi 293 kor. 47 hal. | przed południem w sądzie niżej wymienio- 
i 4463 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprze-į nym, w biurze Nr. 16 w Brzesku, licytacya 
daż nie przyidzie do skutku. a 5/82 części realności lw. 53 gm. Gosprzy- 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do | dowa tworzącej pre. bud. i b) 5/82 części 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy, | realności lwh. 227 gm. Gosprzydowa two- 
moejący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | rzącej gospodarstwo wiejskie z domom zabu- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | dowaniami gospodarczemi i gruntem Marcina 
nym, w biurze Nr. 7. Garpiela własnych. 

Takie prawa, wobee których niniej Części nieruchomości tych wystawione 
licgińcya byłaby niedepnszczałną, należy | na licytacyę, są ocenione a) 5/32 części re- 

aajpózniej przy wyznzezo- | alności lwh. 32 gm. Gosprzydawa na 15 kor., 

nym terminie licyteej i b) 5/32 części reslności lwh. 227 Gosprzy- 
KZ na 1667 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 5.32 

| 


jayin, asceej TOSZELO 


a 


pia tego rodzują co do samej aiernehomości 


5 l 
yh Bosz dad BO EC zz] 
MYRY WYG jn ze SkuikłIem poc 


Ł 


części lwh 82 gm. Gosprzydawa kwotę 10 
kie prawa lub | kor, co do 5/32 części lwh. 227 gm. Go- 
Giężaiy NR neGomwściach badz | sprzydawa 1111 kor. 36 hal., poniżej tej ce- 
| cbeenie już istnieja, kadź w ioku postępowe. |ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może Każe) 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas gr 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 16. m 

Takie prawa, w obec których niniejsz 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zg%0* 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej niernehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. b 

Te osoby, dla których jakie prawa NE 
ciężary na powyższych nieruzhomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego „postę: 
powania jedynie przez przybicie na tahilej 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg" sga 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedmim 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 20 czerwca 1909. 


Konkursa. 


L. 97.713/11. (7890 1—3) 
Konkurs. 

Na posapę ekspedyenta przy c. k. Urzę” 
dzie pocztowym w Choczwi z poborami 
klasy 8 stopnia i ryczałtem na służącego 665 
kor. rocznie; w Słobodzie złotej z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
761 kor. rocznie; w Tuehli z poborami 
klasy 3 stopnia i ryczałtem na służąceg. 
724 kor. rocznie; w Dupliskach z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
756 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
21 sierpnia 1909 do e. k. Dyrekcyi poczt ! 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909. 
L. 1390/09 (1808) 
Konkurs. 

Gmina miasta Ciężkowie rozpisuje kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego z płac 
roczną 400 kor. oraz z dochodu 50 pre 2% 
oględziny bydła na rzeź przeznaczonego i 0 
paszportów. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę wykazać się winni: 

a) nieprzekroczonym wiekiem 40 lat, 

b) dyplomem wszech nauk lekarskich 
uprawniającym do wykonywania praktyki le- 
karskiej i 

e) odbytą najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się dwuletnią praktyką w szpitali 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu lekar- 
skiego. 

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Ciężkowie do końca sierpnia 1909. , 

Po roku prowizorycznej zadowalniającej 
służby może nastąpić stabilizacya. 

Urząd miejski. 

Ciężkowice, dnia 5 sierpnia 1909. 
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Lwów, dnia 25 lipca 1909. 


C. k. Namiestnictwo galicyjskie. 


p=_— 


L. 4703 (7751 3—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Sambora rozpisuje po- 
nowny konkurs na posade sekretarza Magi- 
stratu z płaca roczną 2800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 500 kor. i prawem do 4 pięcio- 
leei po 200 kor. 

Po zadowalniającej 10 letniej względnie 
20 letniej słażbie może nastąpić awas do 
wyższych poborów i tytułów odpowiadają- 
cych VIH. i VII. randze urzędników pań- 
stwowych. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać się obywatelstwem austryackiem, zna- 
jomością języków krajowych i języka niemie- 
ckiego i kwalifikacyą wymaganą rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1591 Dz. u. kr. L. 67, tudzież ze nie prze- 
kroczyli 40 lat wieku. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy z załączeniem curieulum vitae 
do Magistratu do dnia 15 września b. r. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie a po roku zadowalniająeej służby 
nastąpi stabilizacya. 

Sambor, dnia 29 lipca 1909. 


L. 3343 (7821 1—8) 
Konkurs. 

W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 
29 lipca b. r. Magistrat król. woln. miasta 
Jaworowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę: 

1. lekarza miejskiego I. (naczelnego), 

2. lekarza miejskiego II. 

Do posady tej ad 1) przywiązane są: 
placa w wysokości 1460 koron rocznie i pra- 
wo do emerytury, a do posady ad 2) przy- 
wiązane są: płaca w wysokości 1100 koron 
rocznie i prawo do emerytury. 

Podania, które wnosić należy do Pre- 
zydyum Magistratu najpóźniej do dnia 15 
września 1909 mają być udokumentowane: 

1. dowodem obywatelstwa  austrya- 
ckiego, 

2. dyplomem doktora wszech nauk le- 
karskich, uprawniającym do wykonywania 
praktyki lekarskiej, 

3. metryką urodzenia, że kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia, 

4. świadectwem, Że petent przynaj- 
mniej dwa lata po ukończeniu stadyów od- 
bywał praktykę lekarską. 

Posady powyższe nadane zostaną na 
jeden rok prowizorycznie, a po roku zado- 
walającej służby może nastąpić stabilizacya. 

Jaworów, dnia 5 sierpnia 1909. 

Msgistrat miasta. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 1680, 18 P/9 (7724 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy e. k. Sądzie 
obwodowym w Złoczowie dnia 18 września 
1909 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej, 
Przewodniczącym sądów przysięgłych Marcina 
Chorzemskiego c. k. Radcę Dworu jako Pre- 
zydenta Sądu obwodowego Jana Żążary 
Zdżarskiego i c. k. radców sądu krajowego 
Michała Bałtarowicza, Atanazego Skobiel- 
skiego, Juliana Garliekiego, Maksymiliana 
Rosenstejna, Kazimierza Watraszyńskiego, 
Tadeusza Dyakowskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 1 sierpnia 1909. 


L. cz. Prez. 2834, 18 P/9 (7721 3—8) 

Jego Ekscelencya Ran Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla trzeciej z dniem i3 września 1909 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię- 
głych na rok 1909 przy tutejszym sądzie 
obwodowym, Przewodniczącym Sądu przysię- 
głych dr. Adolfa Sahanka c. k. Radcę Dworu 
jako Prezydenta Sądu obwodowego, a zastęp- 
cami Przewodniczącego e. k. Radców wyższego 
Sądu krajowego SŚpirydyona Aleksiewicza i 
Józefa Karanowicza i Radców Sądu krajo- 
wego Józefa Lechiekiego, Teofila Gielitowi- 
cza, Światosława Szankowskiego, dr. Bohdana 
Krynickiego i Józefa Horitzę. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 30 lipca 1309. 


1. cz. C. I. AE (1) (7809 1—3) 
d : 

Przeciw Mojżeszowi Karawanowi z Po- 
burzan, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został de e. k. sądu powiato- 
wego w Busku przez Izraela Zippera kupea 
4 Buska, pozew o zapłacenie kwoty 744 kor. 
88 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
Południem w biurze Nr. 2 tutejszego sadu. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Kara- 
Wana ustanawia się pana adwokata dr. Auer- 
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bacha w Busku, kuratorem. 

„Sza Karawana w rzeczonej sprawie na jego 
,koszł i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł} 
| Gzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
| mianuje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


| Busk. duia 6 sierpnia 1909. 


L. ez. C. IL 8392/2 (2) (7782) 

Przeclw Ulce Gyża z Łosia której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
małoletnich Teodora, Wasyla, Maryę i Jurka 
Gyżów pozew o 495 kor. 48 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 930 rano. 

Celem strzeżenia praw Ulki Gyża usta- 
nawia się pana dr. Dziube:yńskiego, adwo- 
kata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 


jrandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 9 lipea 1909. 

| 


L. cz C. I. 318j9 (2) (7852) 
Ed : 

Przeciw Stefanowi Qzolijowi synowi 
Michała z Baczowa, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżanach przez Zwią- 
zek kupiecki w Brzeżanach pozew o zapłatę 
kwoty 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż rzeczone- 
go pozwanego, ustanawia się pana adwokata 
dr. Reicha w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastęępywać będzie Stefa- 
na Czolija syna Michała w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłesi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


L. cz. ©. IH. 853/9 (1) (1777) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii z Dobijów Kwaśnej 
z Wilkowie, której miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Białej przez Maksa Zinsa po- 
zew v 142 kor. 32 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 27 sier- 
pnia 1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Aronsohna adwokata w 
Białej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biała, dnia 28 lipca 1909. 


L. ez. O. IIL 88,9 (7886) 

Przeciw Abrahamowi Weitmann s. Mo- 
sesa i Seldzie Weitmann, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Arona Weitmana z Mielnicy pozew o 850 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 1% sierpnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Izaaka Eisenberga w Miel- 
niey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać kędzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. II. 126/9 (4) (1792) 
E 


dykt. 

Przeciw Ignacemu Matrajowi rolniko- 
wi przedtem w Surowej, wniosła Kasa za- 
liczkowa w Radowyślu wielkim skargę o 
600 kor. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 28 sierpnia 1909. 

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ignacego Matraja ustanowiono p. 
Sylwestra Richtera, adwoka w Radomyślu 
wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. ©. Il. 412/9 (1) (7181) 

Przeciw Tymkowi Krajniczynowi, Se- 
manowi, Feikowi i Demkowi Krajniczynowi 
z Hańczowy, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Antoniego 


| Krajniczyna z Hanezowy pozew o własność į ły spadek przyznany zostanie Rządowi jako 
i Tenże kurator zastępywać będzie Mojże- ji intabulacyę 4/5 części Iwh. 158, 360/2880 | bezdziedziezny. 


części lwh. 165 i 8/20 części lwh. 184 ks. 
gr. gm. Hańczowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2% sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw powyżej wspo- 
mnianych Krajniczynów ustanawia się pana 
dr. Milleta, adw. w Gorlicach, kuratorem. ` 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 9 lipca 1909. 


L. cz. C. II. 398/9 (2) (1788) 

Przeciw Dmitrowi, Michałowi, Maryi 
i Hryciowi Gyżom z Łosia których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
małoletnieh Teodora, Wasyla, Maryę i Jurka 
Gyżów przez każdego z nich pozew o 195 
kor. 48 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 9:30 rano. 

Celem strzeżenia praw Dmitra, Micha- 
ła, Maryi i Hrycia Gyżów, ustanawia się 
pana dr. Dziubczyńskiego, adwokata w Gor- 
licach, kuratorem. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 10 marea 1909. 


L. cz. A. Y, 421/8 (21) 
Bdykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za- 
wiadamia, że w dniu 3 września 1909 w 
Kołomyi zmarł Michał Rylej, przynależny 
do gminy Tyśmienicy, zamieszkały czasowo 
w Drohomirczanach bez pozostawienia rozpe- 
rządzenia ostatniej wali. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużae prawo dziedzicze- 
nia spadku, do którego zgłosiła się tylko 
druga żona zmarłego Pałahna z Dereńków 
Rybnej i syn z 2 małżeństwa Hnat Rybej, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszy- 
stkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Jurkiewicz adw. w Kołomyi 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi- 


(1687 1—3) 


Tenże kurator zastępywać będzie ku-| czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt ilta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
niebezpieezeństwo, dopóki oni w sądzie się| zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. | ko bezdziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 9 lipea 1909. 


L. ez. CI 162/9—169/9 (1) (1810) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu ks. Jędrzejowi Polkowi dotychczasowe- 
mu proboszczowi w Bobowej, wnieśli skargi 
ks. Antoni Mamak z Pstrągowej o 991 kor! 
i Komitet parafialny z Pstrągowej o 748 kor. 
41 hal. 

Na skargi te wyznaczono rozprawy na 
dzień 25 sierpnia 1909 o godzinie 10 rano. 

W  rzeczonych sprawach zastępować 
będzie kurator Jan Komar z Bobowy dopóki 
pozwany się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianaje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, dnia 2 sierpnia 1909. 


Kuratele. 


L. ez. L. IL. 7/9 (4) P. TIL. 128/9 
(7690 1—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Michała 
Gołębiowskiego w Stryju. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ba- 
rabasza w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL 

Stryj, dnia 15 kwietnia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 35/9 (2) (7760 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maurycego Piepesa wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej galie. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie Nr. 124.147 na kwotę 70 
kor. a na nazwisko Maurycego Piepesa wy- 
stawionej a do l. 16.957 przez rzeczoną kasę 
winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cZaS0- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 13 czerwca 1909. 


z: 
Spadki. 
L. cz. A. 37/5 (86) (1188 1—3) 
Edyk 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia, że dnia 5 grudnia 1904 umarł w 
Grodzisku miasteczku Aron Beller bez roz- 
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ sądowi 
nie są wiadomi spadkobiercy, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu rościć sobie prawa do tego 
spadku, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego, zgłosili się z pra- 
wami swojemi do tego sądu i wykazali swe 
prawa do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek dla którego tymezasem 
Samuel Mendel 2 im. Beller kuratorem usta- 
nowiony został, przeprowadzony będzie z ty- 
mi i tym pozwany, którzy oświadczą przyję- 
cie tegoż i prawa swe wykażą. W razie zaś 
gdyby się nikt nie oświadczył do niego, ca- 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 28 czerwca 1909. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 240 Rg. A, 47 (7766 2—8) 
bwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru Oddział A. ku- 
peów pojedynczych. 

Siedziba firmy : Mielec. 

Brzmienie firmy: Mielecki młyn wal- 
cowy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- 
stwo. 

Właściciel: Wacław Oborski w Mielen. 

Dzirń wpisu: 21 lipca 1909. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Tarnów, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 1242 Stow. III. 217 (7757) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrza stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

brzmienie firmy: „Krajowy związek 
producentów ropy, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczona poręką*. 

Prokurę udzielono: 
Schechterowi. 

Data wpisu: 23 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 lipca 1909. 


Maksymilianowi 


L. ez. Firm. 1081 Sp. IH. 175 (7755) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to, co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Piła- 
Jaworzno“, 

Specyalny wpis: Na walnem Zgroma- 
dneniu 30 sierpnia 1904 wybrano członkiem 
Rady zawiadowczej Władysłowa hr. Zamoy- 
skiego w miejsce dr. Romana Sulimira. 

Dzien wpisu: 28 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 2% czerwca 1909. 


u. cz. Firm. 1080 Rg. A. I. 87 (1754) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wpisano co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Iażynierowie I. Cze- 
sak i I. Popielecki, przedsiębiorstwo budowy 
w likwidacyi*. 

Specyslne wpisy: W miejsce Edwarda 
Uderskiego ustanawia się likwidatorem adwo- 
kata dr. Eerdynanda Kwiatkowskiego. 

Dzień wpisu: 10 lipea 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV 

Lwów, dnia 10 lipca 1909. 


10 


L. ez. Firm. 208/9 Spółk. II. 92 
bwieszezenie. 
Do rejestru firm spółkowych wpisano 
co następuje: 
Odnośnie do firmy Mojżesz Englander 
i Spka, dzierżawa prawa propinacyi w Kro- 
śnie i okolicy. 


(7660) Prokurę udzieloną Eberowi Englande- 
rowi w Krośnie oowołano. 
Dzień wpisu: 24 lipca 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 


Jasło, dnia 24 lipca 1909. 


Doniesienia 


C. k, Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie. 
L. 42.090/09 


Ogloszenie dostawy. 


— maa 


prywatne. 


(1824) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać dostawę obrotnicy 
dla lokomotyw e średnicy 20 04 m. dla stacyi Stryj w drodze ofert publicznych. Obro- 
tniea ta ma być wykonaną wedle normalnych rysunków e. k. austryaekieh kolei państwo- 
wych o numerach 30.453, 30.454 i 30.460 z roku 1904, 30.470 i 30.472 z roku 1905 
i 30.476 z roku 1906. 

Dla oferty i dostawcy są obowiązujące „ogólne przepisy co do oferowania i dosta- 
wiania materysłów dla zarządu c. k. kolei państwowych wydanie z roku 1902*, oraz 
„Specyslne przepisy dla dostarczenia i ustawienia przedmiotów, służących do mechani- 
cznego wyposażenia, wydanie z roku 1903“, 

Rysunki tej konstrukcyi żelaznej, oraz wyż wymienione warunki dostawy, mogą być 
oglądnięte w biurze Nr. 128 tutejszego oddziału 4 (dla warsztatów i woźnictwa), a mogą 
być sprowadzone z biura dla dostawy i odbioru materyałów c. k. Dyrekcyi kolei półno- 
enej we Wiedniu. 

Wedle przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem- 
„Oferta na dostawę obrotnicy dla lokomotyw dla stacyi Stryj“ i złożyć w protokole po: 
dawczym e. k. Dyrekcyi kolei państwowej ul. Krasiekich 1. 5 najdalej do dnia 15 sierpnia 
1909 o godz. 12 w południe. 

Otwarcie ofert odbędzie się 16 sierpnia 1909 o godzinie 12 w południe w tutejszym 
oddziele 4, 


Lwów, w sierpniu 1909. 
C., k. Dyrekepa kolei państwowych we Lwowie. 


$ . K. ku Bzterrciohisdhe Staatsbahnen. i 
(K. k. Nordbahndirektion) 


Nr. 63.002. (7827) 


Lieferungs-Ausschreibung. 


— ASCO 


Die Lieferung von Kalziumkarbid für den Bedarf der k. k. österreichischen Staats- 
bahnen wird fir die Zeit vom 1 Jänner 1910 bis 31 Dezember 1910 im Offertwege 
vergeben. 

É Der auf die einzelnen Staatsbabndirektionen entfallende Bedarf ist in den Offert- 
formularioen angegeben. Die Offertformulare sowie die der Lieferung zugrunde liegenden 
„Allgemeinen und besonderen Bedingnisse“ könen bei der k. k. Nordbahndirektion, 
Abteilung für den Verkehrsdienst (Bureau V./5 d) während der Amtstunden behoben 
oder gegen Einsendung des Portes bezogen werden. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. öster. Staatsbabnen inklusive Embal- 
lage und aller sonstigen Spesen zu notieren. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicksichllich den ganzen 
Menge oder eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen. 

Die Offerte sind samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Kinkronen- 
Stempel versehen, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fir die Lieferung von Kal- 
ziumkarbid bei der k. k. Nordbahndirektion* bis längstens 31 August l. J. 12 Uhr 
mittags einzubringen. 

Zur Sicherstellung des Offertversprechens, ist ein Vadium in der Höhe von 5°% des 
Wertes den angebotenen Lieferung, spilestens bis zu dem bezeichneten Einreichungs- 
termine der Offerte bei der Kasse der k. k. Nordbahndirestion zu erlegen. 

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den sonstigen 
Bedingungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbertcksichtigt 

Die Kommissionelle Eröffnung der Offerte findet am 1 September 1909, 10 Uhr 
vormittags bei der k. k. Nordbahndirektion Verkehrsabteilung siatt. 

Die Offerenten haben das Recht, dieser Amtshandlung beizuwohnen. 

Wien, im August 1999. 
Die K. k. Wsrdbahndirektion. 


SP K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 
Zl. 48,622,909 (4) 


Lieferunysausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend angefirten Materialen wird für die Zeit vom 1 Octo- 
þer 1909 bis 30 September 1910 im Ofiertwege vergeben und zwar: 

Rübbrennöl 170.000 Kg., Riibschmieról 3.500 Kg. 

Die Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferungs- 
bedingnisse bei der unterfertigen k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung für die Werk- 
statten und Zugfórderungs Dienst) zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu be- 
ziehen, 

Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien beniitzt werden 
müssen, sind sammt den gefertigten allgemeinen und speziellen Bedingnissen per Bogen 
mit einem 1 K. Stempel versehen, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert für Liefe- 
rung von Brenn- und Schmirólen* bei der k. k. Staatsbahn-Direetion in Lemberg, 
längstens 30. August 1. J. 12 Uhr Mittags einzubringen. Die Preise sind franco 
einer Station der k. k. österreichischen Staatsbahnen inel. aller Spesen zu notiren. 

Die dem Offerte .ugehórigen, mit der genauen Firmabezeichnung versehenen Quali- 
tatsmuster in drei Exemplaren von je 2 Kg. sind separat verpackt franco aller Spesen an 
die k. k. Material-Magazins-Leitung in Lemberg beizustellen. 

Die Lieferung sämmtlicher Artikel wird im Laufe des vierten Quartales im Jahre 
1909 und der drei ersten Quartale des Jahres 1910 nach Massgabe des eintretenden Be- 
darfes auf Grund von Theilbestelluagen zu bewerkstelligen sein. 

Jeder Offerent hat das Recht, der 31 August l. J. um 10 Uhr Vormittags stattfin- 
denden comissionellen Offert-Eróffnung persönlich beizuwchnen. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offerten riicksichtlich 
des ganzen offerirlen Quaatums oder nur eines Theiles derselben zu akzeptieren oder 
ganz abzulehnen. 

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eigebracht werden, oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt. 

Mit dem eingereichien Offerten bleiben die Offerenten durch 6 Wochen vom Schluss- 
termine der Offerteinreichung gerechnet im Worte. 


Lemberg, am 10 August 1909. 
Die K. k. Staatsbahn-Direktion. 
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K. k. österreichische Staatsbahnen. 


z 


(2800) 


Zl. 108.207 


Lieferunosausschreibung. 


Die Lieferung des Bedarfes an ungefähr 800 Met Zentr. Riibschmieról und 3600 
Met. Zentr. Róbbrennól für die Linien der k. k. Nordbahndirektion für die Zeit vom 1 
Oktober 1909 bis 30 September 1910 gelangt im Offertwege zur Vergebung. 

Die näheren Offert- und Lieferungsbedingnisse können vom Bureau V/5 der k. K 
Nordbahndirektien in Wien (II. Nerdbahnstrasse 50) bezogen werden. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 
Offertformulare benützt werden müssen, sind per Bogen mit einem Kin Kronen Stempel 
versehen, gesiegeli und mit der Aufschrift „Offert auf Ritból* beim Einreichungsprot0* 
kolie der k. k. Nordbahndirektion ia Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 59) bis spätestens 
80 August 1909, 12 Uhr mittags einzubriagen. Die Muster sind bis zu demselben Ter- 
mine an die k, k. Material Msgazinsleitung in Wien II. Innstrasse Nr. 18 zu übermitteln. 

Der Offerent hat das Recht, der am 31 August l. J. um 10 Uhr vormittags bei der 
Abteilung V. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden Offerterófinung persönlich bəl- 
zuwohnen. 

Der k. k. Norbandirektioa steht es frei, die Offerte rlieksichtlich des ganzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen, 

Offerte, welche verspätet einlaufen oder den Bestimmungen der Aussreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberiieksichtigt. 

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen. 


Wien, im Augst 1909. 
Die k. k. Worńbshnaśirektion. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 58.385/TV. 


(1168) 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana ce. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofeit rozdać dostawę poniżej wyszeze- 
gólnionych materyałów, a mianowicie: 180.000 kg. oleju rzepakowego do oświetlenia. 

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i szezegó” 
łowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) u podpisanej c. k., kolejowej Dyrekeyi (oddział mechaniczny). 

Oferty powine być napisane tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz 1 
załącznikami, należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę oleju 
rzepakowego do oświetlania“ a należy je wnieść do e. k. Dyrekcyi kolejowej w Krako- 
wie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30 sierpnia b. r. 

Ceny należy podać bez beczki, włącznie z wszystkimi kosztami franko jednej ze 
stacyi e. k. kolei państwowych. Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w oso- 
bnem opakowaniu opłatnie, w ilości wystarczającej do wykonania prób i w trzech egzem- 
plarzach najpóźniej aż do oznaczonego terminu otwarcia ofert. 

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 pa- 
żdziernika b. r. do końca września 1910 w miarę potrzeby na podstawie częściowych za- 
mówień. 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
oscbiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 31 sierpnia b. r. o 10 
godzinie przed południem. 

Podpisana e. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nie- 
uwzględnienia tejże, oraz jest upoważniona wymieniona władza zażądać podwyższenia, lub 
obniżenia umówionej ilości oleju o 15 pre. (wyraźnie piętnaście od stu) bez zmiany przy- 
jętych warunków dostawy, a w szezególności bez zmiany ceny jednostkowej. z 

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tejże ma oferent 
złożyć w tutejszej Kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10 pre. wartości 
poruczonej dostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo* 
wania wypłat jest upoważnioną. 

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyżej wymie- 
nionego materyału może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych. 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, alboteż nie odpowiadające warun- 
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą: być odrzucone oferty 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 

W Krakowie, dnia 10 sierpnia 1909. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


C. k. Dyrekcya kolel państwowych we Lwowie. 
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Rozpisanie dostawy. 


Na czas od 1 października 1909 do 30 września 1910 rozpisuje się dostawa nastę” 
pujących materyałów, mianowicie: 

170.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 3.500 kg. oleju rzepakowego do sma- 
rowania. 

Wzory ofert wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostawy przejrzeć i otrzy” 
mać można u podpisanej e. k. Dyrekcyi (oddział dla spraw warstatowych i pociągowych); 
alho przez pocztę za wcezesnem nadesłaniem znaczków pocztowych. 

Na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 1 kor. na każdym arkuszu Z4* 
opatrzone oferty, tudzież ogólne i szczegółowe warunki ostemplowane i opieczętowane 
z napisem: „Oferta na dostawę oleju“, opatrzone wnieść należy do e. k. Dyrekcyi kolet 
parowej we Lwowie, najdalej do dnia 30 sierpnia b. r. godzina 12 w po” 
udnie. > 

Ceny żądane mają być podane opłatnie we wagonie jakiejkolwiek stacyi e. k. kole! 
państwowych wraz z doliezeniem wszelkich ubocznych wydatków. 

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adresem właściciela, należy 
dostarczyć opłatnie w trzech egzemplarzach po 2 kg. w osobnem opakowaniu do €- 
Zarządu magazynu materyałów we Lwowie. 

Dostawa wszystkich towarów ma być uskutecznioną w czwartym kwartale roku 
1909 i trzech pierwszych kwartałach roku 1910 w miarę zapotrzebowania i na podstawić 
osobnych ezęściowych zamówień. A 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, dnia 31 sierpni* 
b. r. o godz. 10 przed południem. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości lub tylko częściowo, lub też zupełnego uchylenia tychże, 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nieodpowiadające ogłoszonym W87 
runkom dostawy, nie będą uwzględnione. 

Wniesione oferfy mają moe obowiązującą przez 6 tygodni lieząc od ostatniego 
przeznaczonego do wniesienia ofert. 


Lwów, dnia 10 sierpnia 1909. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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Telefon 452, Telefon 452. 


Miastowe Biuro 
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zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 


czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
DOM 120 dpi -=== 
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zestawialne w jednym kierunku 
-- Ma niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. —= 


BILETY kartonowe zwykłe do Bam 


stacyj w kraju i za granica. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


NZ Gazela rozkia- 
dów JAZ i i poda 


ma bilety na prewincyę Fa SIĘ ŻA Mo 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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Ul. Nabielaka 1. 13, 
(Kastelówka) 


Willa z ogrodem 
urządzona z calym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służhy. 
Centralna cgrzewanie — elektryka. 
Dozorea wskaże. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Je OaE Wieszki do konwersacyi po- 
NE szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. M 
Największy magazyn jubilarski | zegarmistezewaki 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedzje stare srebro, złoto | kamlanie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


Stampilie kauczukowe | Król. Galicyi i Lodomeryi 
i metalowe kaz 

dla e. k. sądów, starostw, urzę- z W. Ks. Krakowskiem 

dów podatkowych i t. p., nume- mä rok 


A ratory wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie- 
| czątkowane, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 
GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 


IHLOW 
możns nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej:, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie ( kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 
TZ odznaczony medalem rządowym. ZZ | kor. 20 kal. Szematyzmu za zaliczką 

Cenniki bezpłatnie. nie wysyła się. 


Wykwintne tanie wydawnictwo eryginalnych dzieł naszych wspódł- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaz Hausmaena 9. 
;P 


ZWZ Y SE” y AE 
a Er S AN E E 


Rok 1909. 


NOWOŚCI 


Jedyne pelskis nfawe matere 
poświęcone utworom fori: piin RZE dodatkiem iiserackim, wgehodzi 
przy kożou miesiąca. 

Treść Nr. 4; Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Ageháry Karol, „Taniec czarownic“, Leonardi A., „Gondolisra g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

ŻĘ Wariga nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszcządza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie, 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Schefiera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „ABC* 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się Świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywsnia nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres rodakcyi i administracyi: Warszawa, Brak.-Przed. 6, telefon 1438-15. 
AGEŃCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanislavo SOKSLOWSZINOOQ, Pesah Hassmana 1 9. 
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M Półn. Wiem. Lioyd, Brema 
(Noredeu.tacher loyd, Bremer) 


Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


Bezpośre- ceosarskimi 

dnie połącze- TW paczó. 

nia przewo- wymi paro- 
zowe: 


statkami. 


Ameryki: 
(Nowego Yor*u, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ete. 

Bilety kolejowe do xnżdej stacyi Północnej Ameryki. 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


Generalna agentura Pln Nin. Llopin we Lwowie 


" Pasaż Hausraamna 95. 
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z Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego i. 12, — Telefon Nr. 537. 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA TLLUSTROWANEGO 
| 


A 
( 
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NAJWYŻSZY CZAS zawawiać sztuczne nawozy do g 
siewn jesiennego. Opanianie spowodować może łatwo 
brak danego galunku w stanie suchym i golowym 
do wysyłki. Dalej odbywające się co roku pod jesień | 
MANEWRY WOJSKOWE czynią punktualna dostawe 

prawie niewykonalną. W każdym razie największe 
w tym zględzie gwarancye daje najstarsza galicyjska 

a jedyna wschodnio-galicyjska fabryka 

l. GALIC. TOWARZYSTWA AKCYJNEGO DLA PRZE- 

MYSŁU CHEMICZNEGO WE LWOWIE, Kościuszki 18, | 

parter. 
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Pobwieszczenie. 

W dniu 19 sierpnia 1909 o godzinie 11 przed południem odbe- | 
dzie się w lokalu Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, Stow. i 
zar. Zz ogran. poreką, | | 

Nadzwyczajne Walne Agromadzenie | 
na które P. T. członków się zaprasza. | 


Porządek dzienny: | 
1. Zniżenie stopy procentowej. Í 
2. Wnioski członków. 


f 
W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne TO l | 
w tym samym dniu o godzinie 4 po południu bez względu na komplet. l 


Rada nadzorcza Towarzystwą kredytowego w Tarnopolu, 
stow. zarej. z ograniczoną poręką. 


H. Rosenfeld, sekretarz. 
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W roku 1909 umieszcza | 


TYGODNI" ILUSTROWANY 17 


aajwybitniejsze, utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Pos í 


H. L. Reich, prezes. 


wieści -— Nowele — Foezye — Podróże — Felietony — Kroniki i 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyezny — Wieczory teatralna | 
i muzyczne — Sprawy społeczna — Sztuki plastyczne — Przegląd j 


historyczny i t. d, 
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane. 


illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych cbrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Dlustrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto: 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć ceme 12 teamów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub Í 
kor. 50 hat. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tama, zawierający od 200-—-400 stron scisłego druku. — Cena księgarski 
tomów 87 kor. 50 hal. 
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Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Albun malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 


a mianowicie zamiast Z7 ker. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacił 
będą tylko 18 ker., z przesyłką ŻA kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można takż6 
seryami). 


Prenuraeratę przyjmują: 


WARUNWNIEI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galieyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6:80, z książkami kor. 8:80 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. A 
półrocznie: „ 18:60, z. „ 16:60 | półrocznie: „ 1440, Ą sił 
rocznie: „ 2020, A „ 38'20| rocznie: 28:80, 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
ERO O RA E, 


